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Wnioski Konrs i CRZZ

Rosną świadczenia państwa 
na opiekę socjalną

We wtorek odbyło się posiedzenie komisji CRZZ d/s so­
cjalnych, zaopatrzenia i kontroli społecznej cen, poświęcone 
dyskusji nad propozycjami zawartymi w tezach KC PZPR 
na V Zjazd Partii, a dotyczącymi zagadnień socjalno-byto­
wych. Na tym tle omawiano kierunki dalszej działalności 
związkowej w dziedzinie pomocy socjalnej dla pracujących, 
opieki nad dzieckiem i poprawy zaopatrzenia rynku.W okresie międzyzjazdowym wydatki państwa na opiekę nad dzieckiem, oświatę, kultu­rę, ochronę zdrowia, świadcze­nia społeczne i kulturę fizycz­ną wzrosły łącznie z 43,9 mld. zł do 62 mld. zł, a więc w prze liczeniu na jednego mieszkań­ca z 1.421 zł w 1963 r. do 1.914 zł w br. Równocześnie zwięk­szają się świadczenia zakładów pracy na te cele. W r. ub. wy datkowały one na działalność socjalną i kulturalną 4,4 mld. zł. Mimo to potrzeby socjal-
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ne wielurodzin ne. są pracowników i ich nadal niezaspokojo-Tak np. ciągle za mało jest miejsc w przedszkolach. W r. ub. z różnego rodzaju placó­wek przedszkolnych korzysta­ło ponad 650 tys. dzieci, tj. tylko 29 proc, dzieci w wieku 3—6 lat. Występują przy tym znaczne różnice między mia-

stem a wsią, gdzie wychowa­niem przedszkolnym objętych jest tylko 20,9 proc, dzieci.Za niezbędne uznano zatem zwiększenie nakładów inwes­tycyjnych na budowę przed­szkoli i przyśpieszenie ich re­alizacji. Celowe jest — stwier­dzali uczestnicy obrad — wprowadzenie zasady pokrywa nia przez rodziców pełnych kosztów żywienia dzieci, ze zniżką dla rodzin znajdują­cych się w trudnej sytuacji fi nansowej.Komisja wysoko oceniła do­robek ostatnich lat w dziedzi­nie ubezpieczeń społecznych, zwłaszcza tegoroczną reformę systemu emerytalno-rentowe­go. (PAP)
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Terror w Sajgonie
i strach przed ofensywą

W Wiednia

Światowa Konferencja 
KosmicznaDo Wiednia wyjechała dele­gacja polskich naukowców, która bierze udział w roz­poczętej 14 bm. światowej konferencji na temat badania oraz pokojowego wykorzystania przestrzeni kosmicznej. Na cze le delegacji stoi kierownik Za kładu Astronomii PAN prof. dr Stefan Piotrowski.Konferencję wiedeńską przy gotowała Organizacja Naro­dów Zjednoczonych.Udział w tej 2-tygodniowej konferencji zapowiedziało prze szło 70 krajów. Zgłoszono pra­wie 180 referatów. (PAP)

iMiąeaj qazu złam naao

W Sajgonie trwa nadal terror. Policja sajgońska przepro­
wadza masowe aresztowania wszystkich „podejrzanych” 
osób. Rzecznik policji sajgońskiej poinformował korespon­
denta Reutera o zamachu przygotowywanym przez patriotów 
na tzw. „Pentagon wschodu” czyli główną kwaterę wojsko­
wą USA w Wietnamie południowym. Policja ostatnio 
aresztowała 7 osób, które mają stanąć przed sądem za 
przynależność do spisku.

strzeliła nad prowincją Huang Binh dalsze 5 samolotów ame­rykańskich. Ogólna liczba ze­strzelonych maszyn przez ar­tylerię DRW wynosi obecnie 3.094

Aresztowania 
w Grecji Jak informuje ateński ko-respondent agencji Reutera, policja grecka przeprowadziła szereg aresztowań w nocy z wtorku na środę w związku z nieudanym zamachem bombo­wym na życie premiera Papa dopulosa. M. in. aresztowany został b. minister informacji George Drossos, który przez ostatnie lata pracował jako korespondent zagranicznych dzienników i rozgłośni radio­wych. Aresztowanych umiesz­czono w więzieniu w Marussis 

o 5 km na północ od Aten.Poszukiwania łodzi motoro­wej, którą uciec miał zama­chowiec Panagulis, prowadzo­ne przy pomocy samolotów i helikopterów, nie przyniosły żadnego wyniku. (PAP)

Bezrobocie w BelgiiW Belgii coraz więcej osób pozostaje bez pracy. Świadczą o tym dane ogłoszone przez biuletyn informacyjny Komu­nistycznej Partii Belgii. Na po czątku sierpnia zanotowano w Belgii 72.110 bezrobotnych.PAP
Wysoki budżet 

FrancjiRząd francuski na posiedze­niu, które odbyło się we wto­rek po południu, ustalił wy­sokość globalnych wydatków państwa na przyszły rok na 150,4 miliarda franków. Ozna­cza to 18-procentowy wzrost w stosunku do liczb przewi-

Tezy na V Zjazd PZPR przewidu­
ją poważne zwiększenie dostaw 
gazu ziemnego dla gospodarki 
narodowej. W 1975 roku zużycie 
tego paliwa energetycznego ma 
wzrosnąć w Polsce do 12-13 mi­
liardów m'. Przeznaczenie jego 
będzie dwojakie. Po pierwsze - 
zwiększy się stopień gazyfikacji 
miast i osiedli, po drugie zaś - 
wzrośnie zużycie gazu ziemnego 
w przemyśle, przede wszystkim 
hutniczym i chemicznym. Na zdję­
ciu: w kopalni gazu „Lubaczów”.

CAF

dzianych na Wysokość wpływów, a wentualnego tów i opłat
1968 rok.przewidzianych szczególnie z e- wzrostu podat- komunalnych, o-

Rokowania 
opyjsko-biafrańskie 

trwaja nadalRozmowy nigeryjsko-bia- frańskie nie zostały przerwa­ne. Przeniosły się one z sie­dziby OJA do pałacu cesarza Haile Selassie. Cesarz Etiopii nadal przewodniczy tym roz­mowom. Ponieważ szef delega­cji nigeryjskiej. Enahoro. wy­jechał do Lagos na konsulta­cję, delegacji tej przewodniczy obecnie minister budownic­twa mieszkaniowego Okunnu Na czele delegacji biafrańskie.' stoi nadal dr Njoku. (PAP)

kreślona zostanie dopiero w początkach września. W tym samym czasie można będzie ustalić przewidziany deficyt, który minister gospodarki i fi­nansów stara się sprowadzić do 10 miliardów franków. Jest to maksymalny poziom defi­cytu, na który Francja może sobie pozwolić,z jeśli nie chce ograniczyć ekspansji przemy­słowej, bez inflacji i bez więk szej szkody dla pozycji fran­ka. (PAP)

Powódź w BirmieZ Birmy nadchodzą wiado­mości o wystąpieniu z brze­gów wielu rzek. W ciągu ostat nich kilku dni trzeba było ewakuować 36 tys. osób. Wo dy zalały 20 miast i 200 wio­sek. Straty materialne wywo­łane przez nowódż są bardzo znaczne. (PAP)

Radziecko-japońskie 
rozmowy gospodarczeWe wtorek do stolicy Japo­nii przybył minister handlu za granicznego ZSRR, N. S. Pato- liczew. Na lotnisku gościa wi­tali: wiceminister spraw zagra nicznych Japonii Kurauti, kie­rownik departamentu ekono­micznego japońskiego MSZ o- raz inne oficjalne osobistości.Minister Patoliczew przybył do Japonii w celu przeprowa­dzenia rozmów i podpisania międzyrządowego porozumie­nia o wymianie towarowej mie dzy Japonią a ZSRR zgodnie z którym ZSRR dostarczać be dzie Japonii drewno w zamian za urządzenia i maszyny

PAP

Czy powstanie 
zrzeszenie 

banków afrykańskichTASS podaj e, że w środę w Akrze zakończyła się narada dyrektorów afrykańskich ban­ków i instytucji finansowych, która zorganizowana była pod patronatem Komisji Gospodar czej do spraw Afryki Organi zacji Narodów Zjednoczonych.Z napływających informacji wynika, że jeszcze dwa kraje — Ghana i Etiopia — podpi­sały opracowane i zatwierdzo­ne na tej naradzie porozumie­nie, które jak przypuszczają obserwatorzy, jest aktualiza­cją starego projektu o orga­nizacji zrzeszenia banków a- frykańskich.Tak więc, 12 z 20 biorących udział w naradzie krajów pod pisało ten dokument. Zrzesze­nie banków afrykańskich bę­dzie zorganizowane, jeżeli swój akces zgłosi 14 krajów afrykańskich. Eksperci ekono­miczni Organizacji Narodów Zjednoczonych przypuszczają, że z czasem do zrzeszenia tego przystąpią wszystkie niepod­ległe państwa afrykańskie.Zadaniem zrzeszenia banków afrykańskich byłoby rozszerzę nie walutowych, bankowych i finansowych kontaktów między krajami afrykańskimi w celu u- aktywnienia współpracy i han dlu między nimi, a także za- beznieczenia walutowej i fi­nansowej stab;lizacji na kon­tynencie afrykańskim. (PAP)

Tymczasem na terenach kon trolowanych przez siły naro­dowo - wyzwoleńcze, patrioci prowadzą działalność związa­ną z odbudową zniszczonych osiedli oraz organizują admi­nistrację. We wszystkich wy­zwolonych wioskach trwają wybory do władz terenowych.Jak podają agencje zachod­nie siły narodowo-wyzwoleń­cze atakowały we wtorek po­zycje wojsk amerykańsko-so- juszniczych w rejonie pierście nia obronnego Sajgonu. Wal­ki toczyły się w odległości 30 km na południe od Sajgonu. Rzecznik amerykański zakomu nikował. że zdaniem dowódz­twa wojsk USA są to operacje taktyczno - rozpoznawcze ma­jące na celu przygotowywanie nowej ofensywy. Ofensywa ta ka miałaby się wkrótce rozpo­cząć jednocześnie w kilku pun ktach Wietnamu południowe­go. Amerykanie spodziewają się, że głównymi terenami walk będą strefy — na połud­nie od 17 równoleżnika, Płasko wyżu Centralnego oraz Sajgo­nu. Jednocześnie partyzanci podejmą ofensywę z zachodu od granicy Kambodży.W związku z tym partyzan­ci od kilku dni prowadzą ak­cje zaczepne, różnego rodzaju wypady w zasadzki oraz akcje odwetowe na tyłach wojsk amerykańskich. W czasie jed-, nej z takiej akcji, która miała* miejsce we wtorek w rejonie Sajgonu patrioci szybkim wy­padem zaatakowali pozycję a- merykańskie zadając im duże straty. Agencja France Presse podaje, że już w pierwszych godzinach zostało wyelimino­wanych z walki 44 żołnierzy amerykańskich.Lotnictwo amerykańskie po­mimo złych warunków atmos ferycznych spowodowanych ulewnymi deszczami tropikal nymi kontynuowało swoje na loty na terytorium DRW. Ar­tyleria przeciwlotnicza Wiet­namskiej Armii Ludowej ze

W środę rano o godz. 10.30 rozpoczęło się 17 posiedzenie w oficjalnych rozmowach a- merykańsko - północnowiet- namskich w Ośrodku Konfe­rencji Międzynarodowych w Paryżu. Specjalny doradca szefa delegacji DRW, DucTho, nie bierze udziału w po­siedzeniu. (PAP)

Rozwija się 
dyskusja 

przedzjazdowaWczoraj w Komitecie Woje­wódzkim PZPR odbyła się na­rada poświęcona omówieniu pierwszego etapu dyskusji przedzjazdowej oraz wytycze­niu kierunków dalszego roz­woju. W naradzie, którą pro­wadził sekretarz KW Czesław Kończal i uczestniczył czło­nek Egzekutywy KW — Fran­ciszek Nowak, wzięli udział ' sekretarze organizacji partyj­nych, które będą bezpośrednio wybierać kandydatów na V Zjazd. Są to w województwie poznańskim: PKP Węzeł Poz­nań, PKP Węzeł Leszno, PKP Węzeł Gniezno, PKP Węzeł Ostrów, ZNTK Poznań, ZNTK Piła, ZNTK Ostrów, Kaliska Fabryka Pluszu i Aksamitu, H. Cegielski Poznań, „Pomet” Poznań, Elektrownia Gosławi­ce, Kopalnia Węgla Brunatne­go Konin, Zakłady Porcelany i Porcelitu Chodzież, Wytwór­nia Sprzętu Komunikacyjnego Kalisz.Sekretarze złożyli informa­cje o przebiegu dotychczaso­wej dyskusji. Koncentrowała się ona głównie na sprawach ekonomicznych zakładów pra­cy oraz sprawach socjalno-by­towych. Na zakończenie nara­dy sekretarz Kończal wskazał najważniejsze tematy, które po winny poruszane być w dru­gim etapie dyskusji przedzjaz­dowej. Chodzi o to, by w szer­szym niż dotychczas stopniu uwzględniano sprawy ideowo- polityczne. (jk)
McCarthy o sytuacji społecznej w USA

Bezrobocie w gettach murzyńskich 
osiąga krytyczne rozmiary

Bezrobocie w gettach amerykańskich miast osiągnęło 
obecnie krytyczne rozmiary — oświadczył ubiegający się 
o nominację partii demokratycznej na stanowisko prezy­
denta, senator McCarthy.W opublikowanym w Wa­szyngtonie programie doty­czącym problemów bezrobo­cia w USA, senator McCar­thy krytykuje rząd Johnsona za to, że wysuwa on tylko obietnice a nie popiera ich konkretnymi posunięciami w celu zmniejszenia bezrobocia.Kryzys naszych miast — podkreślił senator — jest bez pośrednim rezultatem tego, że nie potrafimy ludziom za­pewnić pracy. Zaznaczając, że stan bezrobocia wśród mło­dzieży murzyńskiej osiąga 26,5 proc. McCarthy wskazu-, je, że Stany Zjednoczone nie

mogą rozwiązać kryzysu spo łecznego miast dopóki nie roz wikłają problemu bezrobocia w gettach.Senator wzywa rząd do po łożenia kresu rasizmowi i dy­skryminacji przy zatrudnianiu Murzynów. (PAP)
W USA

Wisława na Tadzia
Na wystawie leningradzkiej zapo­
znać się można z osiągnięciami 
rybołówstwa oraz przetwórstwa 
ryb i innych produktów morza,

Prof. W. Doroszewski 
doktorem h. c. 

uniwersytetu praskiegoW Pradze zakończył się we wtorek 13 bm. VI Międzyna­rodowy Zjazd Slawistów. O- statniego dnia obrad odbyła się uroczystość przyznania 4 czołowym przedstawicielom światowej slawistyki tytułu doktora honoris causa najstar szego uniwersytetu w Europie

Konferencja 
przywódców 
murzyńskichW Memphis w stanie Ten­nessee, rozpoczyna się doro­czna konferencja działaczy ruchu murzyńskiego tzw. konferencji kierownictwa po­łudniowo - chrześcijańskiego. W roku bieżącym konwencję zwołano do Memphis, gdzie 4 miesiące temu z ręki rasistów zginął przywódca tego ruchu, dr Martin Luther King.Po jego śmierci kierownic­two ruchem objął inny du­chowny murzyński Ralph Abernathy.W Memphis zmobilizowano specjalne oddziały policji do ochrony przywódcy murzyń­skiego oraz wdowy Coretty King. (PAP)środkowej Uniwersytetu

prezentowanych 
uczestniczące w 
Na zdjęciu: na

przez 23 kraje, 
„lnrybprom-68”. 
redzie wystawy.

Fot. — CAF

Karola w Pradze. Jednym z tych, którzy tytuł ten otrzy­mali, jest profesor UW Wi­told Doroszewski. (PAP) Sensacja dnia

Wielka afera 
bankowa w ParyżuSensację wywołała w stoli­cy Francji afera ujawniona w paryskiej filii jednego z naj­większych banków brytyj­skich. Były dyrektor tego od­działu bankowego, obywatel brytyjski, John Firkings, sprzeniewierzył kwotę szaco­waną na milion nowych franków. Sprzedawał on na własny rachunek obligacje i papiery wartościowe będące własnością klientów banku, fałszując ich podpisy. Gdy jakiś klient prosił o sprzedaż swych obligacji zdeponowa­nych w banku, wówczas Fir- kingś wypłacał mu oczywi­ście pieniądze, które jednak czerpał... z „upłvnnienia” ak­cji innego klienta. (PAP)
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Posiedzenie
Prezydium KC KPCz
Przygotowania do nadzwyczajnego XIV Zjazdu Komu­

nistycznej Partii Czechosłowacji były głównym tematem 
wtorkowego posiedzenia prezydium KC KPCz.Dyskutowano również nad kwestią politycznych przygo­towań do wprowadzenia u- stroju federacyjnego w CSRS.Następnie Prezydium KC KPCz omówiło poczynania pewnych grup w Pradze w ostatnich dniach. Poczynania te w wielu wypadkach spot­kały się z potępieniem. Do grup dyskutujących obywa­teli na ulicach praskich przy­łączały się elementy, które swymi chuligańskimi czyna­mi, naruszały nocny spokój. Dołączyły się one do dysku­tujących obywateli pod pre­tekstem kontynuowania dy­skusji.

Narada sekretarzy 
ideologicznych KPCzW Pradze zakończyła się 13 bm. dwudniowa ogólnocze- chosłowacka narada sekreta­rzy i pracowników ideologi­cznych KPCz z komitetów po wiatowych i wojewódzkich oraz z armii.Jej uczestnicy zaznajomili się z głównymi materiałami XIV nadzwyczajnego zjazdu KPCz: projektem nowego sta­tutu partii i projektem zasad ustroju federacyjnego. Omó­wiono kampanię przedzjazdo- wą.Dyskusja koncentrowała się na sprawach demokraty­zacji życia wewnątrzpartyjne go i zdolności działania całej partii jako jednego z głów­nych warunków dalszego demokratycznego rozwoju społeczeństwa.Drugi dzień obrad poświę­cony był polityczno-ideowym aspektom związanym z 50 ro­cznicą powstania Republiki Czechosłowackiej, obchodzo­ną na jesieni tego roku. (PAP)

W Londynie

Wizyta polskiej 
delegacji 

naukowo-technicznejNa zaproszenie rządu brytyj­skiego przebywała z wizytą w W. Brytanii 3-osobowa delega­cja polska w składzie: W. Pi­rog — dyrektor CINTE, K Prynda — dyrektor Ośrodka Postępu Technicznego w Kato­wicach i dr A. Frydryszak — sekretarz generalny NOT.Podczas 2-tygodniowego po­bytu goście polscy zwiedził wiele placówek brytyjskich za; mujących się gromadzeniem : dostarczaniem informacji nau­kowo-technicznej. M. in. zwie­dzili oni brytyjskie centralne biuro informacji, krajową bi bliotekę informacji naukowych największy nieamerykański o- środek budowy maszyn cyfro­wych, Oksford i Cambridge o- raz ośrodek projektowania grc madzenia informacji na mikre filmach.W tym ostatnim ośrodku za­znajomili się z systemami i u- rządzenjami techniki mikrofil­mowej, zwłaszcza w zakresie odszukiwania informacji, cc nie jest sprawą prostą, bowiem na mikrofilmach zapisana in­formacja jest do tego stopnia zagęszczona, że tekst całej książki mieści się na powierzch ni zaledwie połowy kartki ma­szynopisu.Członkowie delegacji są bar­dzo zadowoleni z wyniku wi­zyty. Nawiązali szereg kontak­tów w zakresie współpracy w dziedzinie wymiany informa­cji naukowo-technicznej i wza jemnychi doświadczeń.Na zakończenie pobytu gość polskich radca brytyjskiego MSZ, H. Smith, wydał we wte rek wieczorem przyjęcie, na którym obecny był również ambasador PRL w Londynie Jerzy Morawski. (PAP)mA2 i i
Dzisiejszy serwis Inłormocyjny 

oorocowoi Olqierd Bloźewicz

,,LO« WIELKOPOLSKI AB
15.VIII.19C8 Nr 193 (7S19)

Nasze społeczeństwo — stwierdza komunikat ogłoszo ny po posiedzeniu KC KPCz — stwarza możliwości pełnej realizacji najróżnorodniej­szych form inicjatywy społe­cznej i udziału obywateli w życiu politycznym. Nie może ono jednak tolerować naru­szania praw i zakłócania po-, rządku publicznego. W sytua­cjach, które powitają w wy­niku takich poczynań grup nieodpowiedzialnych osób, może łatwo dojść do politycz nej prowokacji, co w swych następstwach mogłoby stwo­rzyć zagrożenie dla wyników i dalszej realizacji nowej po lityki partii.Prezydium KC KPCz odrzu ca również nieuzasadnione ■ wypady na milicję ludową, która stanowa składową część systemu obronnego Republiki Czechosłowacji i jedną z gwa rancji socjalistycznego cha­rakteru procesu odrodze­nia w społeczeństwie CSRS.Prezydium KC KPCz omó­wiło także sprawozdanie do­tyczące sytuacji jaka wytwo­rzyła się wokół listu 99 ro­botników zakładów „Praga” oraz ich krewmych. Prezy­dium jednomyślnie odrzuca i potępia niedemokratyczne for my kampanii, którą rozwi­nięto wokół tego listu. Prezy­dium uważa za ne aby wobec listu oraz osób, pisały podjęto 
niedopuszczal autorów tego które go pod jakiekolwiekkroki, które mogłyby wyrzą­dzić im krzywdę. (PAP)

W Peru

Nacjonalizacja 
pól naftowychW Peru znacjonalizowano wielkie złoża naftowe eksploa­towane przez 44 lata przez a- merykańskie towarzystwo naf­towe International Petroleum Company.28 lipca na posiedzeniu kon­gresu prezydent Peru oficjal­nie proklamował nacjonaliza­cję. We wtorek ustawa o nacjo nalizacji weszła w życie.Amerykańskie towarzystwo „Standard Oil of New Jersey” zatrzymało w swych rękach zakłady petrochemiczne w mie ście Talar, jednakże będzie zmuszone do kupowania surow ca od państwa.Nacjonalizację przeprowa­dzono bez odszkodowania. W związku z tym towarzystwa a- merykańskie postanowiły nie spłacać swych zadłużeń wobec rządu Peru, powstałych z ty­tułu nie uregulowania należ­ności podatkowych. Zadłużenia te, według niektórych danych wynoszą około miliarda dola­rów. (PAP)

Dzieci i starcy ofiarami bestialstwa

„Niesplamiony honor 
Wehrmachtu'1Zbliża się wrzesień, rocznica napadu hitlerowskiego na Pol­skę i początku blisko 6-letniej okupacji. Losy dzieci i star­ców, którzy padli ofiarą zbro­dni .hitlerowskich w Polsce w okresie pierwszych 55 dni II wojny światowej — to temat najnowszych badań Szymona Datnera, autora głośnej pracy „55 dni Wehrmachtu w Pol­sce”. Chodzi — jak wiadomo — o okres od 1 września do 25 października 1939 r., obejmu­jący kampanię wrześniową i niemiecką administrację woj­skową na okupowanych zie­któ- zbro-miach polskich. Okres, rym odpowiedzialność za/: dnie ponosi przede wszystkim Wehrmacht.WyAiki badań raz jeszcze od słaniają prawdziwe oblicze o- fice^ów i żołnierzy Wehrmacb tu, którzy chlubili się swa „kulturą” i wokół których w NRF próbuje się dziś tworzyć legendę. Jednym z kryteriów kultury — podkreśla Datner — jest stosunek do słabych fizycj nie, a należą do nich przędę

Muzeum lotnictwa 
powslaje w Kranówie
Dobiegają końca prace nad u- 

rządzeniem Muzeum Lotnictwa w 
Krakowie. Otwarcie ekspozycji — 
31 bm. — uświetni tegoroczne cen­
tralne obchody „Dni Ludowego 
Lotnictwa Polskiego”.

Zbiory muzeum będą ilustracją 
pięknych patriotycznych tradycji 
polskich pilotów i lotników-kon- 
struktorów. Zgromadzi się tu po­
nad 70 eksponatów poczynając od 
„Farmana-4” z pierwszych lat na­
szego stulecia po współczesne ma­
szyny odrzutowe. Bogato przed­
stawiać się będzie dział samolo­
tów, na których walczyli z hitle­
rowcami żołnierze I Pułku Myśliw 
skiego „Warszawa” oraz II Pułku 
Bombowców Nocnych „Kraków”. 
Stowarzyszenie Królewskich Sił 
Powietrznych w Anglii, postano­
wiło przekazać muzeum oryginal­
ny egzemplarz „Spitfira”. Na ma­
szynach tych polscy lotnicy wsła­
wili się w Anglii.'(PAP)

4 brygadowy system pracy
- wielka zdobycz hutników

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął ostatnio 
uchwałę przewidujący rozszerzenie 4-brygadowego syste­
mu pracy na 11 następnych w*alcowni w hutach żelaza i 
stali. Uchwała stanowi ważny krok na drodze do skracania 
czasu pracy w polskim przemyśle, co zostało silnie zaakcen 
towane w tezach KC PZPR na V Zjazd Partii.Tezy przewidują znaczne zacji pracy na branże i wy- rozszerzenie tej nowej organi działy, w których występuje ■.................. ........ — ■ 1 ruch ciągły (nieprzerwana pra
NRF powinna uznać NRD

Realistyczne 
stanowisko 

Lorenza KnorraOd samego początku było rzeczą nierealną zakładać, że Nie­miecka Republika Demokra­tyczna nie istnieje. Niemiecka Republika Federalna powinna wreszcie prowadzić realistycz­ną politykę i nie tylko uznać NRD jako podmiot prawa mię dzynarodowego, lecz zawrzeć z nią szereg układów w spra­wie unormowania stosunków między obu państwami nie­mieckimi oraz unormowania stosunków ze wszystkimi pań­stwami europejskimi — oświad czył korespondentowi agencji ADN w Kolonii członek dyrek­toriatu Niemieckiej Unii Po­koju (DFU) Lorenz Knorr.Nawiązując do propozycji NRD przedstawionych przez Waltera Ulbrichta na ostatnim posiedzeniu Izby Ludowej, któ rych celem jest pokojowe współistnienie obu państw nie mieckich, Lorenz Knorr oświad czył: „nie może być mowy o bezpieczeństwie europejskim bez uznania NRD. Wszak nie­uznawanie NRD oznacza, że stawia się pod znakiem zapy­tania status quo w Europie. Ten kto nieustannie poddaje w wątpliwość status quo chce al­bo przywrócić granice z 1937 roku w drodze przemocy zbrój nej, albo też zamierza osiąg­nąć ten cel w drodze dywersji wobec krajów socjalistycznych przy pomocy eksportu kapita­łu, środków polityki handlo­wej lub infiltracji. To wzmaga tylko napięcie ropie i przyczynia się ostrzenia stosunków”.
jednak w Eu- do za- (PAP)

wszystkim dzieci i starcy. Ich zgładzenie budzi wyjątkową odrazę.W latach 1939—45 hitlerowcy dokonali masowych morderstw na milionach najmłodszych najstarszych, a te dzieci, które uniknęły gwałtownej śmierci skazane zostały najczęściej na nędzę, głód i poniewierkę.Lifzba dzieci i starców, któ­rzy padli ofiarą zbrodni hitle­rowskich w ciągu pierwszych 55 dni — już po ustaniu działań wojennych i w rezultacie zim­nego wyrachowania oprawców — jest być może niewielka w porównaniu z globalną liczbą ofiar II wojny światowej. Dat- ner skatalogował wypadki e- gzekucji 112 dzieci do 14 lat i 113 starców (a nie są to — jak podkreśla — cyfry ostateczne) Stanowi to tylko 1,5 proc, licz­by osób wymordowanych w Polsce do 25 października 1939 r., a w porównaniu z później­szymi milionami ofiar może wydawać się to niewiele. Nale­ży, jednak pamiętać, że chodzi

Rozwój ekonomiczny państwa 
a współpraca międzynarodowa

| Wypowiedź doc. W. Iskry o zadaniach

Doc. dr Wiesław Iskra z Centralnej Szkoły Partyjnej udzie 
lii Polskiej Agencji Prasowej wypowiedzi, w której pod­
kreśla doniosłe znaczenie ściślejszej współpracy ekonomicz­
nej krajów socjalistycznych dla rozwoju każdego z nich.Do wspólnoty socjalistycznej weszły kraje o zróżnicowanym poziomie ekonomicznym. Sto­pień tego zróżnicowania jest duży. W 1966 r. dochód naro­dowy, przypadający na 1 mie­szkańca był np. w NRD pra­

ca przez całą dobę) i trudne warunki pracy,* Dotyczy to za równo niektórych dalszych wy działów hutniczych, kuźni i od lewni, jak również niektórych działów przemysłu: chemiczne go, celulozowo-papierniczego i in.Hutnicy, którzy pierwsi wprowadzili system 4-bryga- dowy i których doświadcze­nia są obecnie wzorem dla in nych przemysłów, uważają ten system za swą największą zdobycz w dziedzinie popra­wy warunków i skracania cza su pracy w ciągu ostatniego 10-lecia. Dzięki niemu bo­wiem zanika stopniowo hut­nicza praca „w świątek i pią tek”. Hutnicy otrzymali moż­ność wypoczynku i regenera­cji sił. Znajdują teraz czas na życie rodzinne, podnoszenie kwalifikacji zawodowych, moż liwość korzystania z rozry­wek kulturalnych itp.4-brygadowa organizacja po lega na wprowadzeniu 4 za­miast 3 brygad przy równo­czesnym zachowaniu 3 zmia­nowego systemu pracy. Każda brygada, po przepracowaniu 4 dni (po 8 godzin dziennie), o- trzymuje 48 godzin wodnych od pracy, co daje jej 7 dni wol nych w ciągu miesiąca. (PAP)
Komentarz „Rudego Prava“ o rozmowach z SER

„W duchu Bratysławy"
W „Rudym Pravie” z 14 bm, ukazał się komentarz I. Sze- 

tlika pt. „W duchu Bratysławy” poświęcony ocenie rozmów 
w Karłowych Warach.Autor stwierdza, że cecho­wał je nowy duch, który nazy­wa ,,Duchem Bratysławy” i o- kreśla jako nową jakość w sto­sunkach między partiami ko­munistycznymi i robotniczymi „Z jednej strony uznanie pra- tu o pierwsze nie ukarane zbrc dnie, stanowiące pierwszy krok na drodze do ludobójstwa.Jak wynika z badań Datnera — najwięcej dzieci zostało za­mordowanych w pierwszych ty godniach okupacji wwojewódz twach: katowickim, łódzkim kieleckim, bydgoskim i poznar skim. Większość ofiar stano­wili chłopcy. Najczęstszą for­mą zbrodni było rozstrzelanie (60,2 proc.), innymi jej posta­ciami — rozszarpanie granata­mi (12,4 proc), spalenie żyw­cem (3,5 proc.).Znaczną część tych dzieci i starców zgładzili żołnierze re­gularnych jednostek Wehr­machtu. Pozostałą — ich współ nicy z „grup operacyjnych” SS, policji, freikorpsu, selbst- schutzu itp Z punktu widzenia prawa międzynarodowego — z tych zbrodni, o-zaprócz bezpośrednich sprawców ponosi odpowiedzialność Wehr macht. Zostały one bowiem dc konane w czasie, gdy okupo­wanym krajem władała admi­nistracja wojskowa.Pełne wyniki badań Datnera zostaną opublikowane w naj­bliższym numerze „Biuletynu Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­sce” skąd zostały też zaczerp­nięte powyższe informacje.

... PA? 

wie dwukrotnie większy niż w Bułgarii i o ponad 60 proc, większy niż w Polsce. Bieg wydarzeń Historycznych spo­wodował, że we wspólnocie socjalistycznej znalazły się na rody bogate, średnio zamożne i wręcz biedne. To zróżnicowa nie ekonomiczne jest we wspólnocie zjawiskiem odzie­dziczonym po kapitalizmie. Jest ono jak gdyby obcym cia łem, które, jak każde obce cia ło, oddziaływuje niekorzyst­nie, dezintegrująco, utrudnia współpracę ekonomiczną, wno si do wspólnoty socjalistycznej pewne sprzeczności i obiekty­wizuje je.Jest oczywiste, że wobec te­go faktu socjalizm nie może przejść obojętnie. Nadmierne zróżnicowanie materialne klas, W’arstw społecznych i całych narodów jest bowiem sprze­czne z egalitarnymi zasadami marksizmu - leninizmu. W tej sytuacji do rozwoju gospodar czego krajów socjalistycznych musi być wmontowany mecha nizm, działający w kierunku stopniowej eliminacji nad­miernych różnic w ich pozio­mie ekonomicznym.Doświadczenie wykazuje, że zadania tego nie można wyko nać wyłącznie środkami eko­nomicznymi. Z tez wyraźnie wynika, że z działalnością na odcinku gospodarczym musi być ściśle skoordynowana dzia
Na lemat de Gaulle<a

Sondaż 
opinii publicznejJak podaje wtorkowy dzień nik popołudniowy „Paris- Presse”, francuski Instytut Ba dania Opjnii Publicznej prze­prowadził w dniach 29 lipca 

— 6 sierpnia ankietę na te­mat popularności gen. de Gaul le’a jako powiedzi wyraziło Gaulle’a, prezydenta. W od- 52 proc, zapytanych zadowolenie z de 33 proc, dało odpo­wiedź negatywną, a 15 proc, nie dało odpowiedzi.

wa (już nie tylko deklarowane ale faktyczne, w praktyce poli­tycznej), a także obowiązku każdej partii rozwijania swo­jej polityki w zgodzie z wew­nętrznymi potrzebami swoich krajów, a więc autonomiczne a równocześnie respektowanie wspólnych interesów interna- cjonalistycznych, współdziała­nia partii komunistycznych i krajów socjalistycznych przy uznawaniu odrębności ich dzia łania.”Szetlik przypomina warunk: budownictwa socjalizmu w NRD, różniące się od warun­ków w CSRS i zwraca uwagę że NRD, która przez cały czas znajdowała się i znajduje pod przybierającym różne formy, naciskiem ze strony Niemiec’ zachodnich, nie przyjmującycł do wiadomości jej istnienia ja­ko pełnoprawnego organizmu państwowego „jest bardzo wre żliwa na wszystko, co przycho­dzi z tej drugiej, zachodnie' części Niemiec” i uważa, że z punktu widzenia NRD jest tc zupełnie zrozumiałe. .,.Duch Bratysław;/” (który sprawdził się także fw Karło­wych Warach) oznacza, że przy istnieniu rbżnic bierze się za punkt wyjścia to. co łączy. W wypadku KPCz i SED, wzglę­dnie CSRS i NRD elementów takrch jest wiele. W Karło­wych Warach dyskutowane właśnie o tych sprawach. Cho­dzi o rozwój współpracy, roz­szerzenie pola porozumienia w gospodarce i polityce — i w ten sposób, przez te „kanały” umacnianie jedności ruchu ko- stwierdzimunistycznego Szetlik.

łalność w sferze polityki i ide­ologii.We współczesnym świecie, w warunkach burzliwego roz­woju nauki, techniki i techno­logii izolacja ekonomiczna jest dla krajów małych i średnich wyjątkowo szkodliwa. __Ze względu na swe olbrzy­mie zasoby - surowcowe, duży potencjał ekonomiczny, wyso­ki poziom naukowo - technicz ny i chłonny rynek, współpra­ca ze Związkiem Radzieckim posiada dla krajów demokra­cji ludowej znaczenie szcze­gólne.Podejmując kroki, zmierza­jące do usprawnienia współ­pracy gospodarczej w ramach RWPG bierze się również pod uwagę fakt, że osiągnięty w krajach demokracji ludowej poziom sił wytwórczych prze­rasta granice ich rynków we­wnętrznych. Logika rozwoju ekonomicznego stawia więc na porządku dnia konieczność integrowania rynków narodo­wych i w ten sposób przysto­sowywania ich do wymogów produkcji wielkoseryjnej.Podstawową formą więzi e- konomicznej krajów socjalisty cznych jest więź towarowo-pie niężna. W związku z czym u- sprawnienie mechanizmu współpracy ekonomicznej kra jów socjalistycznych musi iść głównie po linii doskonalenia stosunków towarowo - pienięż nych i walutowo - finanso­wych. Istnieje przede wszyst­kim potrzeba urealnienia i wzmacniania światowego pie­niądza socjalistycznego, opra­cowania i wykorzystania real­nych kursów walutowych, ure gulov£ania cen wewnętrznych i powiązania ich z cenami świa towego rynku socjalistyczne­go.Uaktywniając mechanizm światowego rynku socjalisty­cznego, musimy jednak parnię tać, że obsługuje on kraje o zróżnicowanym poziomie eko­nomicznym.Swobodnie działający mecha nizm rynkowy zawsze różni­cował uczestniczących w wy­mianie towarowej partnerów (silniejsi partnerzy zyskiwali a słabsi tracili). Tego rodzaju mechanizm nie K mógłby więc sprzyjać integracji gospodar­czej krajów socjalistycznych lecz działałby w kierunku od­wrotnym. Dlatego też mecha­nizm światowego rynku socja­listycznego musi być mecha­nizmem kierowanym i kontro lowanym.Więzi towarowo - pieniężne, występujące w międzynarodo­wych stosunkach' krajów so­cjalistycznych winny być, jak sądzę, uzupełnione w dodatku więziami nietowarowymi oraz więziami quasi towarowymi.Wszystkie nabrzmiałe pro­blemy współpracy ekonomicz nej w ramach RWPG będą, jak należy oczekiwać, rozpa­trzone na zbliżającej się na­radzie gospodarczej krajów socjalistycznych. (PAP)
Samowolne 

decyz4e IzraelaJak informuje agencja TASS, powołując się na artykuł opu­blikowany w dzienniku „Al- Dustur”, władze izraelskie wbrew postanowieniu Zgroma dzenia Ogólnego Organizacji Narodów Zjednoczonych o nie przeprowadzaniu jakichkol­wiek zmian w statusie Jerozo­limy — podejmują jednostron­ne decyzje, zmierzające do* za­ludnienia przez ludność żydów ską arabskiej części Jerozoli­my.Opracowany przez władze izraelskie plan zasiedlania a- rabskiej części Jerozolimy prze widuje osiedlenie w dzielni­cach arabskich 30 tys. obywa­teli izraelskich w ciągu naj­bliższych 4 lat.! Artykuł podkreśla, że de­cyzje te świadczą o tym, że Izrael w jaskrawy sposób igno ruje postanowienia Zgromadzę nia Ogólnego ONZ, jak rów­nież protesty światowej opinii publicznej i nie zamierza zwró cić okupowanej arabskiej częś.ci Jerozolimy. (PAP)



Postawy i o!»owiąz1d

UWAGA!
WYPADEK PRZY PRACY!Wypadek na ulicy budzi sensację i mobilizuje po stawy (rozmaite) przy­padkowych przechodniów. Wy padek przy pracy rozgrywa się w przytomności najbliższych towarzyszy i kolegów, których obowiązki muszą być określo­ne. Czyni to prawo. Uwadze czytelników mogły ujść ważne rozporządzenia wykonawcze do uchwalonej niedawno usta­wy z 23 I. 1968 r. o świadcze­niach pieniężnych, przysługu­jących w razie wypadków przy pracy. Obowiązuje ona w stosunku do pracowników u- społecznionych zakładów pra­cy. Jednakże te ogólne prze­pisy stosowane są do pracow­ników uspołecznionych zakła­dów pracy, jeśli wyłączną przy czyną wypadku było udowod­nione naruszanie przez pracow nika zasad bhp. spowodowane rażacym niedbalstwem lub u- myślnie. Oto powód, dla któ­rego prawo musi określić co jest wypadkiem przy pracy, a czyni to ogólna ustawa rento­wa słowami: ..nagłe zdarzenie wywołane przyczyną zewnętrz na, które zaszło w związku z pracą-’ — oraz .jakie są przy- czvnv wynadków i ^akim try­bem się je ustala. Te właśnie sprawy reguluje wymienione wyżej rozporządzenie wyko nawcze*).

•) Dziennik Ustaw z 3. VII. 1963 
r. Nr 22, poz. 143.

•*) Tenże Dziennik Ustaw poz. 
144, 145, 146 i 147.

Przed kilkunastoma mie­siącami zostało zawarte porozumienie pomiędzy Behamotem i włoską firmą FATA z Turynu. Firma ta spe cjalizuje się w produkcji urzą­dzeń przeznaczonych dla tran­sportu wewnątrzzakładowego, a także w budowie nowocze­snych w pełni zmechanizowa­nych magazynów. W dobie szybkiego rozwoju przemysłu są to sprawy wielkiej wagi- często w sposób zasadniczy rzutujące na tempo, rozmiary i opłacalność produkcji.Współpraca nawiązana po­między polskim i włoskim przedsiębiorstwem dotyczy o- pracowywania projektów kon­strukcji, wspólnej produkcji elementów składających się na całość urządzeń, zaspokajanie potrzeb obu krajów w zakre­sie dostaw wspomnianego sprzętu, a także przygotowy­wania oferty i eksportu na ryn ki krajów trzecich. Z naszej strony produkcję wybranych urządzeń, zespołów i elemen­tów, podejmują zakłady prze­mysłu motoryzacyjnego i tere­nowego.W pierwszym okresie współ pracy zadbano o stworzenie programowanego transportu w FSO na Żeraniu w halach, gdzie powstaje polski Fiat. Do biega też już końca budowa zmechanizowanego magazynu

Przede wszystkim precyzu­je ono obowiązki osób zainte­resowanych wypadkiem:
— kierownik zakładu pra­

cy, którego pracownik uległ wypadkowi, obowiązany jest zaprowadzić taką organizacje w swym zakładzie pracy (zwła szcza służbę bhp), aby zapew­nione było szybkie, sprawne i wszechstronne ustalenie oko liczności i przyczyn wypadku oraz prawidłowe sporządzenie dokumentacji. A nie są to czcze słowa: krvje się za nimi odnowiedzialność karna i cy­wilna:
— bezpośredni przełożony 

pracownika poszkodowanego obowiązany jest przede wszy­stkim zorganizować bezzwłocz nie (nie oglądając sie na in­nych!) pomoc i ratunek dla o- fiary czy ofiar wypadku, na­stępnie zawiadomić służbę bhp oraz oddziałowego lub za­kładowego społecznego inspek tora pracy. Powinien także sta rannie zabezpieczyć miejsce wypadku, aby nikt nic nie ru­szał, nie poprawiał itp. Jak w romansie kryminalnym!
— pracownik, który zauwa­

żył wypadek obowiązany jest zawiadomić o tym niezwłocz­nie swego bezpośredniego prze łożonego, pracownika służby hbp lub snołecznego inspekto­ra pracy. Należy podkreślić, że ten przepis nie może być w praktyce „papierowym tygry­sem”. Jest on skierowany o­
PCK EUGENIUSZ W I I L I C Z — IWAŃCZYK

Wiosnq 1943 roku na skutek denuncjacji ze strony miej­
scowych działaczy AK, gestapo otoczyło jego dom w m. Okól 
i wymordowało na miejscu całq rodzinę, to jest mlodq, 25-let- 
niq żonę i czworo- nieletnich dzieci.

Po dokonaniu tego bestialskiego mordu gestapowcy pod­
palili zagrodę. Kiedy ogień objql dom, z kłębów dymu, czoł­
gając się przez próg, wychyliła się zakrwawiona żona tow. 
„Zapory" z maleńkim dzieckiem na ręku, ostatkiem sił chciala 
uratować niemowlę, które znajdowało się w kołysce i naj­
widoczniej było żywe. Oprawcy hitlerowscy otworzyli ogień 
i automatów.

Powiedzcie tow. Wiślicz - co im było winne to moje naj­
młodsze dziecko? Karolek, nie umiał mówić jeszcze. Miał pół­
tora roku. Najstarsza córeczka miała osiem lat.

- Czyż mogłem przewidzieć, że zdekonspirujq mnie miej­
scowi ludzie? Nie ma dla mnie miejsca na święcie. Wszyst­
ko mnie boli. Bola mnie obcy, ale bardziej bolq swoi. Trzy 
lata więzienia w Sandomierzu przed wojnq. Ciqgła bieda 
i nędza w domu, a teraz widzicie, — za to, żem poszedł do 
lasu w szeregi Gwardii Ludowej.

- Dobrze robicie to u siebie, przekonujcie — gardło trzeba 
wygadać - nie ma na to rady. Ja też stosuję podobne me­
tody. Niedawno przyprowadzono do mnie na sqd młodego 
NSZ-etowca. Najprostsza sprawa rozstrzelać.

Majqc 18 lat zaplatał się sam nie wiedział gdzie. Zoba­
czycie qo może nie długo, nazywa się „Klasa", nie ma leo- 
szego gwardzisty od niego. To samo jest w AK. Poznośmy 
trochę wyszli, kiedy oni już byli. Musimy nadrobić opóźnie­
nie - musimy.

W czasie, kiedy prowadziliśmy rozmowy z tow. „Zaporq” — 
Kowalskim, Siepietowski kilkakrotnie wychodził z domu. W
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pewnej chwili odwołał nawet tow. „Zaporę”. Nieobecność 
„Zapory" trwała dość długo. Mimo wyostrzonej czujności, , 
tym razem nie podejrzewałem niczego złego. Dopiero po 
paru miesiqcach współpracy zostałem przez „Zaporę" i „Kru­
ka” poinformowany, że miejscowi towarzysze gwardziści za­
skoczeni niebywałq propozycję współpracy akowców z PPR 
potraktowali nas, jako niebezpiecznych prowokatorów i ra­
dzili po prostu, rozstrzelanie bez sqdu i zatopienie w rzece 
Kamiennej, celem zatarcia śladów.

Uśmieliśmy się serdecznie. Niemniej, gdyby nie tow. „Za­
pora”, który absolutnie nie podzielał zdania młodych zapa­
leńców i kategorycznie zabronił podjęcia tak ostrych środ­
ków profilaktycznych, to kto wie, czym mogło się dla nas 
skończyć to historyczne spotkanie. Wtedy także zrozumiałem, 
specyficzny nastrój tow. „Zapory”, który w drugiej części na­
szej dyskusji, tak dużo mówił na tematy poszanowania życia 
ludzkiego i nie podejmowania pochopnej decyzji.

Kiedy dokonaliśmy pierwszego kroku, następne przyszły 
łatwiej. W grudniu w spotkaniu wziqł udział obok „Zapory” — 
Kowalskiego także i sekretarz konspiracyjnego Okręgowego 
Komitetu Partii tow. Antoni Ratusiński — „Antek" oraz Wasyl

strzem przeciwko niewłaści­wym postawom: znieczulicy („co się będę wtrącał, nie mnie trafiło”), chęci ukrycia faktu wypadku („aby nikomu się nie narazić”) lub wygod­nictwa („niech zawiadamia kto inny, potem mnie będą ciągali”). Postawy takie są an­tyspołeczne, a prawo rezerwu­je dla nich nie wyrozumienie, lecz określone formy odpowie­dzialności;
— pracownik, który uległ 

wypadkowi — jeśli stan jego zdrowia pozwala — obowiąza­ny jest sam zawiadomić swego przełożonego, pracownika służ by bhp lub społecznego inspek tora pracy. I ten przepis jest kategoryczny. Poszkodowani w wypadku pracownicy często ukrywają ten fakt jeżeli czują się choć w części odpowiedział ni za jego wywołanie. A prze­cież ukrycie wypadku (np. przy zatruciach) może spra­wić uszczerbek nie tylko dla zdrowia, ale także dla ich to­warzyszy pracy.
— pracownik służby bhp po otrzymaniu zawiadomienia o wypadku lub po uzyskaniu wiadomości o wypadku inną drogą zawiadamia bezzwłocz­nie przewodniczącego zakłado­wej komisji powypadkowej lub społecznego inspektora pracy. Od postawy „behapow- ca”, społecznika i kolegi zale­ży w dużej mierze dalszy tok, szybkość i skuteczność proce­dury odszkodowawczej.Okoliczności wypadku usta­lają komisje powypadkowe je żeli miał miejsce wypadek śmiertelny, powodujący trwa­ły uszczerbek na zdrowiu, po­wodujący czasową niezdolność do pracy ponad 28 dni, lub gdy wypadkowi uległy ponad 2 o- soby. Jeśli chodzi o inne wy­padki — okoliczności ich i przy czyny ocenia wyznaczony przez kierownika zakładu pra cy zespół, składający się z pra cownika służby bhp i społecz­nego inspektora pracy. Rozpo­rządzenie określa szczegółowo skład i tryb działania komisji powypadkowej, tryb odwołań, a przede wszystkim procedurę ustalania okoliczności i przy­czyn wypadku z udziałem po­szkodowanego. Owocem tych prac jest karta pracy wypad­ku przy pracy, podstawa dal­szych czynności odśzkodowaw czych. Dodajmy tylko jeszcze, że rozporządzenie precyzuje, kiedy pracownik * uznawany jest za winnego naruszenia przepisów bhp i wyłączonego z prawa korzystania z dobro­dziejstw świadczeń i przywile jów przewidzianych w tej u- stawie. Istotne jest, że jeśli stwierdzono, iż przyczyną wy padku przy pracy był stan nie 

trzeźwy pracownika (zawar­tość alkoholu we krwi powy­żej 0,5 promille) zawsze jest on uznany za winnego.Przypomnijmy, że z tytułu wypadku przy pracy lub cho­roby zawodowej ubezpieczone mu i jego rodzinie przysługują wyższe aniżeli ogólne świad­czenia pieniężne, a jeżeli do­znał on trwałego uszczerbku na zdrowiu w stopniu powodu jącym niezdolność do zarobko­wania co najmniej w 80 proc, i został zaliczony do I lub II grupy inwalidztwa otrzymuje od zakładu pracy w formie od szkodowania jednorazowego 40.000 zł, gdy zaś zmarł — po­została rodzina otrzymuje je­dnorazowo 20.000 zł niezależ­nie od zasiłku pogrzebowego i odpraw.Szczegóły „robocze” w tych sprawach regulują następne rozporządzenia wykonawcze: w sprawie jednorazowych od­szkodowań i innych śwuadczeń, przysługujących w razie wy­padku przy pracy, dalej — w sprawie rozciągnięcia przepi­sów omawianej ustawy na cho roby zawodowe, w sprawie za­sad zmniejszania rent jeśli rencista pracuje lub ma inne źródła dochodu i w sprawie wykazu chorób zawodo­wych**).  Zainteresowanych szczegółami odsyłam już do tekstów tych przepisów.
JAS.

Behamot i FATA 
dla transportu samochodowego

Wojczenko „Soszka", który pełnił wtedy funkcję oficera opera- 
cvjnego w sztabie okręgu. Spotkanie odbyło się w miejsco­
wości Ułów k. Baltowa u żyjacego dotychczas gajowego Jó­
zefa Majewskiego. Na tym spotkaniu pogłębiliśmy nasze 
kontakty.

Obecnie aktyw PPR czuwał nad bezpieczeństwem naszego 
spotkania. Radziliśmy w sumie 2 doby, poruszajqc wszystkie 
zagadnienia oraz snujqc plany na przyszłość.

Gajówka umieszczona była w małym lasku sosnowym, 
a czujki i patrole krqżyly w promieniu kilku kilometrów. Pa­
miętam, kiedy raz po raz meldowano „Soszce" co słychać 
w Bałtowie, a co na kierunku ostrowieckim. Zameldowano 
m. in., że w odległej o 4 km Borji pojawili się żandarmi. W 
niczvm nie naruszyło to naszych rozmów, które {owarzysze 
z PPR oceniali jako bardzo ważne. Oświadczyli mi wręcz, że 
nie spodziewali się uzyskać pomocy w terenie, najbardziej dla 
nich niedostępnym. Nie kryli oni swcjeao zadowolenia z mo­
żliwości włączenia całego „Świtu" do PPR i GL.— 50 —

Turysta-poszukiwanyPierwsze wrażenie jest zawsze mocne. Cara- vell.a JAT-u już od gra nicy serwuje piękne widoki tego kraju, widzianego teraz z wysokości kilku tysięcy me­trów. Uśmiechnięta stewar­dessa podnieca przybysza ka wą-szatanem, jaka towarzy­szyć będzie wszystkim póź­niejszym jugosłowiańskim wra żeniom. Nie sposób jej (kawie) się oprzeć. Mentalność polskie go kawosza, pardon, malkon­tenta, z miejsca przywodzi na myśl cienkusz z naszych Grand-hoteli, podawany po turecku, kiepskim polskim zwyczajem. Kawa w Ljublja- nie, Zagrzebiu czy Titogradzie wszędzie okazuje się później równie mocna, aromatyczna i równie mała. Co kraj — to obyczaj.Caravella zniża swój lot nad Adriatykiem. Masz teraz przed sobą 6 000 km poszarpanego skalistego wybrzeża, a pod sobą — ponad 1000 malowni­czych skał i wysp bajecznie zaczerwienionych zachodem słońca, oblanych nieznaną nie bieskością morza. Laik czuie się w powietrzu jak nad ja­skrawo pokolorowaną pocz­tówką. Nie on jeden jednak przeżywa swe pierwsze spot­
DH

w fabryce samochodów w Sta­rachowicach wyposażonego we wszystkie najnowocześniejsze urządzenia.Dzięki wyposażeniu fabryk m. in. w magazynowe suwnice, podnośniki przejezdne i auto­matyczne oraz inny sprzęt, cał kowicie likwiduje się pracę ręczną związaną z transpor­tem wewnątrzzakładowym i przeładunkowym. Dalej pow­staje możliwoś/. napowietrzne­go składowania części i ele­mentów, a tym samym znacz­nie powiększa się powierzch­nia magazynowa i produkcyj­na. Ten rejestr bynajmniej nie zamyka listy wszystkich ko­rzyści płynących z zastosowa­nia wspomnianych urządzeń. Dość powiedzieć, że oszczęd­ności w kosztach transportu sięgają od 20 do 60 proc., a transport to nieraz 50—80 proc, ogólnych kosztów produkcji.Jednocześnie produkcja zwię ksza się o około 35 proc, i na­stępuje całkowita likwidacja braków powstających w czasie transportu.Bezsporne efekty płynące z zastosowania urządzeń produ­kowanych i dostarczanych przez współpracujące z sobą przedsiębiorstwa gwarantują duże zainteresowanie licznych fabryk krajowych i zagranicz­nych. Obecnie zaawansowane są rozmowy odnośnie ekspor­tu do wielu państw. (API) 

kanie z Jugosławią. Takich jest tu przecież co roku — milio­ny. Przewożą ich 53 między­narodowe linie lotnicze, docie­rające do Jugosławii, statki, kolej, trafiają tu wiedzeni autostradami turyści, żądni wrażeń i inności.Moda na turystykę, jaka od lat panuje w świecie, wyko­rzystana została skrzętnie przez znających swój kraj Ju­gosłowian. Czy to zresztą moda? Kogo dzisiaj stać, woli poznawać świat własnym okiem, bez pomocy telewizo­ra. Więc zachęcany setkami prospektów o kolorowej i hi­storycznej Jugosławii, znako­mitą organizacją swej przy­szłej podróży, gromadzi w mieszek spore, a konieczne tu, zasoby dewiz, by poznać na­ocznie zachowane cuda. Znaj­dzie coś tu dla siebie i ten laik - turysta, co dopiero wy­chynął za granicę ojcowizny i nawet trawiony spleenem bur­żuj, gniotący teraz swój brzuch na nowej adriatyckiej auto­stradzie o kierownicę wozu. _Obserwuję właśnie tych brzuchatych i tych wysporto­wanych młodzieńców, których chęć poznania świata i tatu­siowe pieniądze — gnają po szybkich jezdniach. Ljubelj, turystyczne centrum Słowenii i punkt graniczny z Austrią, jedno z czternastu przejść gra­nicznych od strony włoskiej i austriackiej. Z głębokiego tu­nelu wyjeżdża sznur wozów. Niewiele to obchodzi celnika, który leniwie zagaduje prze­jezdnych; pracuje tylko w za­dziwiającym tempie służba graniczna. Pogranicznik roz­party w fotelu tuż przy dro­dze, co rusz sięga po doku­menty podawane przez opusz­czoną szybę, stempluje z roz­machem i przesuwa licznik zainstalowany na stole. Jeden, dwa, tysiąc, milion. W roku ubiegłym od tych dwóch gra­nic przejechało przez Jugo­sławię 12 milionów samocho­dów, z tego 3,5 miliona przez samą Ljubljanę. Grzeczność, pośpiech i uśmiech pogranicz­nika, ma okrasić ^ydatki, ja­kie turysta niechybnie ponie­sie przy bliższym zaznajomie­niu się z tym krajem.Autostrady, linie żelazne i lotnicze — to nieustanny stru mień dewiz, płynący dzięki walorom krajobrazu, trzech klimatów i wielkiej gościnno­ści gospodarzy. Płacisz tu za wszystko. Wkalkulowano ci koszt drzwi pawilonu lotniska otwieranych automatycznie przy pomocy fotokomórki, bez szmerowej suszarki do rąk, również fotokomórkowej, koszt eleganckiego hotelu z kasynem gry i restauracji, której menu jest wzbogacone strip-teasem. Gospodarze nie czynią upominków. Ale też nie czynią ci afrontu, np. w tań­szym barze szybkiej obsługi oferują niezawodnie i o każ­dej porze kilkanaście posił­ków i napojów. Ceni siję tu każdego przybysza i każdy jego grosz. On go powinien
JJarmak uf Skl^rbiaózoufia

Raz w roku w Skier­
bieszowie koło Za­
mościa organizowa­
ny jest tradycyjny 
jarmark. Można tam 
nabyć wszystko bo­
wiem kupcy różnych 
branż zjeżdżajq z 
całej okolicy. W tym 
roku zorganizowano 
tu po raz pierwszy 
sprzedaż wyrobów 
wytwarzanych przez 
twórców ludowych. 
Na zdjęciu: garnki 
gliniane wytwarzane 
przez Czesława Si­
korę z Laika Ordy­
nackiego (pow. Ja­

nów Lubelski).
Fot. — CAF 

wydać, skoro zawitał dok Ju­gosławii.Proponują mu więc niedźwie dzia wśród gór zą grube dola­ry i tańsze muzea; „mużską wodę” ze źródła w Kladanju, niosącą ponoć płci silnej... siły witalne; stary Kowlj Mona­styr, kwitnący bogactwem sta rej kultury i łanami zbóż na­prawianych pod okiem świet­nego śpiewaka ojca Leonida. Proponują piękno grot stalak­tytowych Postojnskiej Jamy i rękodzieła sprzedawanego w murach starego Dubrownika czy na — po wschcdnipmu krzykliwym — jarmarku Sa­rajewa; skaliste plaże nad ciepłym, słonecznym morzem i osobliwości tutejszej kuchpi dla uciechy drogiego cudzo­ziemskiego podniebienia.A przecież to także kraj bo­gaty najnowszą historią i mar­tyrologią narodów dzisiejszej Federacji. Nie kupisz tych wzruszeń, jakie daje spotka­nie z partyzantem, który ręką wodzi ci przed oczyma po wzgórzach odrzewionych oliw kami, pokazując szlak walk' swego oddziału, budząc przy tym twoje własne, polskie wspomnienia miejsc straceń, upamiętnionyćh tu surowymi budowlami iglic, tablicami z długim rźędem nazwisk po­ległych i pomordowanych. Po­znasz też ten swojski smak dumy z dnia dzisiejszego, od­czuwany tu kontrastem par­terowej lepianki Nowego Sadu, ginącej w cieniu bliskie go wieżowca; gładkiej taśmy autostrady, przecinającej ka­mienisty, stary trakt oślej ka­rawany wśród Czarnogóry; dumy bijącej ze słów chor­wackiego rolnika, gdy mi­łośnie rozciera dojrzały kłos „italianki”, mówiąc o boga­tych zbiorach pszenicy.Zachęcają abyś wszystko to obejrzał, wszystkiego wysłu­chał. Powszednie życie w Ju- gosławii w dużej mierze pod­porządkowane jest turystyce. W końcu ona się liczy, chodzi przecież o portfele kilkunastu milionów przybyszów.Jest też i druga strona tu­rystycznego medalu. Również Jugosłowianie nauczyli się po­dróżować. W wojewódzkim mieście Nowy Sad zachęca ich do tego kilkanaście biur tury­stycznych.W „Kompasie” (tamtejszym „Orbisie”) zachwalają np. tra­sę przez „Dziesięć europej­skich krajów”. Tempo olbrzy­mie, tylko jedna doba przez Polskę — Kraków i Warsza­wę. W „Kompasie” przyrów­nują mi pochlebnie Mazury do Balatonu i Mamaja. Zapewne kryje się za tym pieniądz. Ale to „Kompas” proponuje po­dróż do Polski, nie „Orbis” czy „Gromada”. Jak tu mó­wią, źle się z nimi współpra­cuje. Proszą o pomoc i pros­pekty naszych atrakcji tury­stycznych. Polska jest cieka­wa — powiada kierownik no- wosadzkiego biura podróży. — Czy Wy nie widzicie piękna i walorów Waszego kraju?
ZBILUT SĘK



Miasto Meksyk, dawniej­
szy Mexico-Tenochtitland 
czyli miasto Bogów-Wędrow 
ników. jest stolicą pełną 
kontrastów. Nigdzie chyba 
— może jeszcze tylko gdzieś 
w Azji — nie spotyka się 
tak dokładnie dopasowa­
nych do siebie tradycji i 
obyczajów przeszłości sta­
nowiących doskonałą część 
współczesnej nowoczesnoś­
ci.Supernowoczesne przed­mieścia wyrastają nie­opodal odrestaurowa­nych kolonialnych domków- pałacyków, które kilkadziesiąt lat temu nie miały wielkiej wartości. Obecnie, wraz ze spontanicznym rozwojem eko­nomicznym Meksyku, posiada­nie kolonialnego domku, oto­czonego wysokimi murami i od ciętego od życia na zewnątrz, należy do dobrze pojętego sno­bizmu. Drapacze chmur w śródmieściu, których architek­tura często-gęsto przypomi­na jakieś azteckie budowle, przylegają do szklanych wyso­kościowców północno-amery- kańskich kompanii przemysło-

Olimpijskie miasto Meksyk ^TELEWIZJI

REDAKCJA 
ODPOWIADA

wych, a te ostatnie sąsiadu­ją niejednokrotnie z secesyj­nymi kamieniczkami, które wiele lat temu stanowiły krzyk nowoczesności i dobrego „eu­ropejsko-hiszpańskiego” sma­ku. Równie często te luksuso­we domy przylegają do bar­dzo skromnych zabudowań, w których mieszka miejska bie­dota.Bardzo lubię chodzić sobie po tych różnorodnych ulicach Meksyku. Ich charakter jest jakby żywą księgą historii te­go miasta.Już same napisy na skle­pach, sklepikach, warsztatach rzemieślniczych i bardziej lub mniej, a czasami wcale nie zmodernizowanych punktach usługowych mogą przyprawić o wzruszenie i zawrót głowy z powodu swojej dziwności.Rozbierane w śródmieściu do

OGRÓDEK DZIAŁKOWY
Franciszek T. pow. Kościan — 

Jestem rencistą i bardzo chciał- 
bym posiadać ogródek działkowy. 
Do kogo się w tej sprawie udać?

red. — Nadzór nad pracowni­
czymi ogródkami działkowymi 
sprawują związki zawodowe. Ra­
dzimy zatem zwrócić się do rady 
zakładowej instytucji, w której 
był Pan zatrudniony o pomoc w 
uzyskaniu ogródka działkowego.

(1825)

WYPŁATA ŚWIADCZEŃ Z PZU
J. A. — Jestem panną i mam 23- 

letnią córkę, która nosi nazwisko 
ojca. Obecnie ojciec dziecka 
zmarł; był on ubezpieczony w 
PZU. Wydatki związane z pogrze­
bem pokryła córka (ma rachunki). 
Ojciec dziecka oprócz mej córki 
mą syna ze swoją żoną. Kto ma 
prawo do wypłaty ubezpieczenia? 
Kto otrzyma rentę?

RED. — W razie śmierci osoby 
ubezpieczonej w PZU świadczenia 
otrzymuje ten, kto został imiennie 
wyznaczony przez ubezpieczonego. 
Jeżeli zmarły nie wyznaczył niko­
go, do świadczeń tych uprawnieni 
są członkowie rodziny i to: żona 
(mąż), dzieci oraz rodzice. Koszty 
pogrzebu wypłaca się osobie, któ­
ra je faktycznie poniosła. Rentę 
rodzinną po zmarłym otrzymać 
może jego małżonka; osoba, która 
nie zawarła formalnie związku 
małżeńskiego, nie ma żadnych 
praw do tej renty. (1841)

OKREŚLA REGULAMIN
K. O. — W niedzielę robiłam do­

mowe porządki. Między innymi 
trzepałam pościel (godz. 9.30). Zbie 
gli się sąsiedzi z wymówkami, ż«c 
w niedziele nie wolno trzepać ani 
dywanów ani pościeli. Czy słusz­
nie?

RED. — Tak. Regulamin porząd­
ków domowych przewiduje, że 
wietrzenie bielizny i trzepanie mo 
że odbywać się tylko w miejscach 
na ten cel wyznaczonych przez ad 
ministrację, w godzinach 8—11 i 
16—20, z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. (1665)

DOJRZEWANIE POMARAŃCZY
Maria Sobolewska. — Kiedv do5 

rzewają pomarańcze? Jak to się 
dzieje, że przez cały rok są w 
sprzedaży?

RED — Pomarańcza zakwita na 
wiosnę, ale kwiaty nie rn-- 
się równocześnie. Okres kwitnie­
nia trwa około 2 miesięcy, a doj­
rzewania od 13 do 19 miesięcy. Doj 
rzałe owoce nie spadaja i mogą 
wisieć na drzewie do 6 miesięcy. 
Nie zmieniają przy tym smaku i 
nie tracą soku. Dzięki temu wio-

sną, gdy drzewa zakwitają, obok 
kwiatów wiszą dojrzałe już owoce 
i te które jeszcze dojrzewają.

(1684)

PRZEPISU PRAWNEGO BRAK
Alicja O. — Zachorowałam cięż­

ko i mam zwolnienie lekarskie 
Mieszkam sama i nie mam żadn- 
opieki, moja krewna zabrała mnie 
na czas mojej choroby do s 
Czy o tym, że przebywam pod in­
nym adresem powinnam zawiado­
mić zakład pracy?

RED. — Aby umożliwić zakłado­
wi pracy ewentualną kontrolę 
chory pracownik powinien zawia­
domić o czasowej zmianie miejsca 
swego pobytu. Uniknie Pani w 
ten sposób dochodzeń i kłopotów 
związanych z wypłatą poborów 
czy zasiłku chorobowego. (1689)

„GŁOWY WAWELSKIE”
Barbara z ul. Dąbrowskiego 2 — 

Podczas pobytu w Krakowie na 
Wawelu zachwyciła mnie komnata 
z „głowami wawelskimi”. W jak 
sposób one powstały?

RED. — Głpwy wawelskie pow­
stały już w szesnastym wrk". ’ 
rzeźbił je krakowski rzeźbiarz Se­
bastian Tanerbach. Kiedyś b'- n 
ich 194, a obecnie jest ich tylko 30. 
Jak głosi podanie, Zygmunt Au­
gust I po sejmie w Piotrkowie w 
1548 r„ kiedy to posłowie nie zgo­
dzili się uznać małżeństwa króla z 
Barbarą Radziwiłłówną, kazał z 
zemsty wyrzeźbić złośliwe portre­
ty tych posłów. Czy legenda Jrt* 
prawdziwa nie wiadomo, ale „gło­
wy” są portretami konk -*iych o- 
sób z owych czasów. (1741)

PRAWO DO LECZENIA DLA 
ZWOLNIONEGO Z PRACY

I. B. O. — Jak długo po rozwią­
zaniu stosunku pracy można ko­
rzystać ze świadczeń leczniczych : 
tytułu ubezpieczenia snoł-^z""’"’

RED. — Przez 26 tygodni, licząc 
od dnia, w którym to rozwiązanie 
nastąpiło. Przepis dotyczy pracov 
nika i jego rodziny. Można też roz 
począć leczenie w okresie pobiera­
nia przez żywiciela rodziny zasił­
ku pieniężnego z powodu cno o 
niezależnie od tego, czy stosunek 
pracy trwa jeszcze, czy też zof 
rozwiązany (art. 2 ustawy z 1 mar- 
ca 1949 r.) o zmianie niektó”" 
przepisów o ubezpieczeniu snołecz 
nym — Dz. U. nr 18/49 poz. 109).

(1685)

HODOWLA OWIEC
J. K. rolnik. — Mam możliwość 

hodowania owiec. Proszę o wska­
zanie mi rasy najbardziej nada­
jącej się na tereny nizinne oraz 
literatury na temat chowu owiec.

my, na miejscu których na­tychmiast buduje się nowe wy sokościowce, często są opatrzo­ne tabliczką: „Dom w rozbiór­ce. Sprzedaż wnętrz”. Znaczy to, że za niewielką cenę moż­na tu kupić rozmaite kolorowe i bardzo powszechne w Meksy ku kafelki, urządzenia kuchni, stare drewniane wrota, pięk­nie zazwyczaj rzeźbione, które choć nadjedzone przez korni­ki, Latynosi tak chętnie wmon towują do wznoszonych obec- nje rezydencji.Sklepy z dzwonkami, sklepy z uniformami wszelkiego ga­tunku i rodzaju, sklepy z tor- tillami — kukurydzianymi plac kami, bez których każdy Me- ksykańczyk wstanie głodny od najbardziej suto zastawionego stołu. Widzi się w takich „tor- tilleriach” cały proces pro­dukcji tego niezbędnego przy meksykańskim stole produktu: żółto-złote kukurydziane ziar­na wsypuje się do wielkiego leja nad młynkiem, do którego jednocześnie spływa strumień świeżej wody. Z drugiego koń ca takiego urządzenia, jak kmłbasa w masarni wysuwa się dostojnie szeroka struga gruboziarnistego ciasta, pach­nącego wapnem i amoniakiem. Jest ona rozchwytywana na­tychmiast przez tłum oczeku­jących klientów.Warsztat mistrza naprawia­jącego „obiekty sztuki” czyli doprawiającego poobłupywa- ne ręce i nosy świętych figu­rynek przylega do zakładu, gdzie za parę groszy w ciągu godziny można uprać bieliz­nę z całego tygodnia. Wędrow-ni sprzedawcyrodzaju z piórek szczotek, wszelkiego główniei ryżowej słomyprzekrzykują się ze sprzedaw­cami pieczonych bananów, któ rzy popychają na wózkacłi swój słodki towar.Przez środek ulic w dzień i w nocy płynie nieprzerwany potok najnowszej produkcji sa mochodów, autobusów pierw­szej, drugiej i trzeciej kate­gorii, trolejbusów i tramwa­jów. Samochody trąbią, auto­busy zatruwają powietrze czarnymi kłębami spalonej ro­py z wydechowych rur, tram­waje podzwaniają i szczękają na skrzyżowaniach torów. Miej ską symfonię uzupełnia głos miedzianego ręcznego dzwonu, miarowo poruszanego wielką ręką kierowcy miejskiego przedsiębiorstwa oczyszczania miasta, który w ten sposób kolejno zawiadamia mieszkań­ców dzielnicy, iż można przy­nosić nagromadzone śmiecie. Jest to swoiste wydarzenie so­cjalne. Spracowane od rana do nocy pomocnice domowe ob- cierają ręce, wyprostowując się znad kamiennych zbiorni-

ków do prania bielizny, poprą wiają fryzurę, zakładają lep­sze pantofle: biorą przygoto­wane uprzednio pojemniki ze śmieciami i udają się na ulicę, gdzie można od znajomej z przeciwka dowiedzieć się ostat nich wiadomości 2 sąsiedniego podwórka. Można — jeżeli się ma trochę szczęścia — poflir- tować z samym śmieciarzem, panem kierowcą lub jego po­mocnikiem. Ten towarzyski mityng odbywa się w każdej dzielnicy z regularnością zegar ka dwa razy w tygodniu, bez względu na porę roku i pogo­dę. Miasto Meksyk należy bo­wiem do najczystszych miast świata, sprzątany i wymiatany zbiorowo i indywidualnie nie­mal przez 24 godziny na do­bę.Kiedy widzę przeciskające się przez zbitą masę samocho­dów Indianki, kiedy obserwu­ję popędzane przez małe dzie­ci stadka osiołków, czy mu­łów obładowanych najróżno­rodniejszymi towarami jak chrust, czy cukrowa trzcina, czy powiązane w pęki zielone banany, myślę, że bardzo po­dobnie musiała wyglądać aztec ka stolica przed podbojem; że indiańskie targi, na których nie brakło niczego, co człowie­kowi potrzeba do dobrego od­żywienia czy przyodziania wy­glądały identycznie jak dzisiej sze. Tylko w dawnych czasach płacono równiutkimi, przybra­nymi błyszczącymi muszlami morskimi lub nasionami kakao lub kukurydzy. Dziś miejsce kakao i muszelek zajęły srebr­ne pesos i m:edziane centavos, ale białe i różowe ziemniaki, żółta i czarna kukurydza, zie­lone i żółte banany, czy czar­na fasola w towarzystwie róż­nokolorowego pieprzu wyglą­dają i smakuja tak samo. I ta­ki sam wygląd mają otoczone ze wszystkich stron dziećmi indiańskie matki, sprzedające te dobra wyrosłe na nasłonecz nionej meksykańskiej ziemi.Tak jest w całym Meksyku. Na każdym kroku w otacza­jącej nowoczesnej współczes­ności widz’ się pozostałość daw nych cywibzacji, obyczajów i kultury. Wspaniałe nowoczes­ne państwo, jakim jest dzi- sie;szv Meksyk opąrło swoją cywilizaciR na przedkolumbij- skiei spuściżnie, którą tutaj bardzo s;e ceni, a jej nozosfa- łości ochrania otaczając wiel­kim szacunkiem.Zjawisko to można bez tru­du zauważyć i w przygotowa­niach do Olimpijskich Igrzysk, które snrawiły między inny­mi. że Meksyk stał się centrum uwagi całego świata.
JOLANTA KLIMOWICZ

RED. Na terenach nizinnych
najlepiej hodować długowełniste 
owce polskie. Długość ich wełny 
dochodzi do 15 cm. Jeżeli nato­
miast chce Pan założyć hodowlę 
na większą skalę, wtedy radzimy 
merynosy. Zaznaczamy, że owce 
te w małych grupkach czują się 
źle i wydajność ich wełny jest 
wtedy mała. Jako literaturę ra-
dzimy 
owiec”

nabyć broszurę „Cbów 
Staniszkisa i Pigłosiewi-

cza. Cena książki 10 zł. (1243)

Nowy numer ,,Przeg’q<!u 7acSio<lniego<<

CZECHOSŁOWACJA I NIEMCY
Problemowi stosunków czecho 

słowacko-niemieckich poświę 
eony został ostatni (3) zeszyt 

dwumiesięcznika Instytutu Ża 
chodniego. Otwiera go szeroko u- 
jęte spojrzenie Gerarda Labudy 
na „Słowian w historiografii nie 
mieckiej XIX w.”. Obraz Słowian 
w tej historiografii przeszedł o- 
kres od doktryny Johanna 
Gottfrieda Herdera. filozofa z 
końca XVIII w., który w ślad za 

francuskim filozofem Rousseau 
przepowiadał Słowianom wielką, 
twórczą rolę w Europie, aż po cza 
sy „Drang nach Osten”, w których 
niemieccy filozofowie pod wpły 
wem ideologii nacjonalistycznej 
odmawiali Słowianom wszelkich 
zdolności i praw do życia. Parnię 
tając o tym, zrozumiemy genezę 
stosunków czechosłowacko-niemie 
ckinh, których wyrazem stało się 
„Monachium 1938 r.” w oświetlę 
niu Henryka Batowskiego, który 
omówił „realizację pangermań 
skich planów z 1918 i 1919 r.”

Z podłoża pangermanizmu pow 
stał „Zabór Austrii w 1938 r.” 
Trzeba było dopiero katastrofy hi 
tlerowskich Niemiec' aby przyszło 
„przezwyciężenie idei anschlusu * 
Pisze o tvm w swej rozprawie Je 
rzy Kozeński.
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Czy Związek Radziecki mógł za 
pobiec zagarnięciu Czechosłowacji 
przez Hitlera w 1938 roku? Odno 
wiedź na to daje Walenty Daszkie 
wicz. Jest to zagadnienie istotne, 
rzutujące na obecny układ stosun 
ków pomiędzy Czechosłowacją a 
NRF, niezmiennej kontynuatorki 
ideologi monachijskiej. Kraj ten 
padł ofiarą nie tylko polityki pre 
zydenta Czechosłowacji Benesza, 
który nie podpisał uzupełniającej 
konwencji wojskowej w 1935 r. 
„z bolszewicką Rosją”, lecz rów 
nież polityki ówczesnych rządów 
polskiego i rumuńskiego, które od 
mówiły przepuszczenia wojsk ra­
dzieckich przez swe terytorium. 
Presja mocarstw zachodnich na 
Pragę w duchu uległości Hitlerowi 
przypieczętowała los Czechosłowa 
cji. Autor na podstawie faktów u- 
dowadnia, że „nie mają racji auto 
rzy zachodni tendencyjnie twier 
dzac że rząd radziecki nie ęficiał an 
gażować się po stronie Republiki 
Czechosłowackiej, a nawet zasta 
nawiał się nad zachowaniem 
neutralności”.

Poza tymi głównymi pozycjami 
„Przeglądu Zachodniego” mamy 
szęteg interesujących materiałów, 
jak „Kraje Europy południowo-za 
chodniej w systemie nauki NRF” 
pióra Tadeusza Seweryna Wrób­
lewskiego 1 inne. Zamyka numer 
obfity. 1ak zawsze d’iał aktual 
nych komentarzy do spraw ni om 
coznawczych Fr. H.

Ta wieś szybciej zmienia swój wy­gląd na lepsze, w której istnieje inicjator i grupa czynnie popiera­jących jego zamierzenia i gdzie dążący do zmian mają w swoim gronie zdolnego i chętnego do objęcia przewodnictwa. Trudno osądzić, czy Stanisław Jankow­ski jest wyłącznie inicjatorem czy też przewodnikiem inicjatorów, wydaje mi się, że obecnie spełnia obie role.Przyjął nas w pokoju urządzonym na modłę miejską. 43-letni, pełen werwy, o twarzy ogorzałej na wietrze i słońcu, o rękach stwardniałych od roboty, sprawił na mnie wrażenie człowieka ambitnego i zdecydowanego, w postawie swojej ma­jącego coś wspólnego z przodkami w żoł nierskich mundurach spoglądających ze ścian.Gospodarzy na 8,5 hektarach. Wyniki dobre, ale mogłyby być jeszcze lepsze.—... prawie co drugi dzień jestem w Gostyniu, a to w gospodarce przeszka­dza — próbował się usprawiedliwić. — No cóż, ktoś musi chodzić koło spraw naszej wsi. Samo się nic nie zrobi. A za­łożyłem sobie, że nasze Zalesie musi być wsią wzorową i przodującą.— A jak ją pan wyobraża sobie? — zapytałem./Odpowiedź dał wymijającą. Wołał po­kazać część tego, co już zostało wykona­ne w okresie bieżącej kadencji rad na­rodowych.Przewędrowaliśmy osadę od krańca do krańca. Najpierw zatrzymaliśmy się przy świetlicy, stanowiącej wiejskie cen trum. Z kluczami zjawił się jej sąsiad. Salka duża, ze sceną, obok klubokawiar­nia, wprawdzie maleńka, ale wystarcza­jąca na potrzeby miejscowe. Jeszcze tyl­ko postawić piece, a dzieło zupełnie go­towe.8 lat trwała budowa tej świetlicy. Po­stawiono mury i dalej ani rusz. Byli ta­cy, co chcieli je rozebrać, a materiał przeznaczvć na rzecz szkoły.•— Broniłem tych murów. Rozbiórka

GO MOGŁO BYC NAJLEPSZE
rogramem tygodnia — w zamierzeniach TV - miał niewątpli­
wie być kolejny „Turniej miast”. Sprowadzenie współza­
wodniczących »z sobą zespołów powiatów Kraśnik i Puławy 

rynek Kazimierza) stwarzało 
możliwości realizacyjne. Ze-

do jednej miejscowości (na piękny 
inne niż w poprzednich programach 
spotowi realizatorskiemu nie w pełni 
wyzyskania tej sposobności, głównie 
się do wskazań porządkowych części 
ności. Nawet to nie powinno jednak

jednak się powiodła próba 
z powodu niedostosowania 

stłoczonej na rynku publicz- 
doświadczonego przecież w

tego rodzaju imprezach Mariana Murzyńskiego, który tym razem 
sam jeden wziął na siebie prowadzenie całego turnieju, upoważ­
niać do używania wprost niegrzecznych uwag pod adresem pu­
bliczności.

Turniej po raz pierwszy transmitowany w dwóch częściach, przy­
najmniej dla telewidzów stał się w drugiej połowie nudnawy; ogra­
niczono się bowiem wtedy głównie do relacji kontrolerów o stanie 
utargu w poszczególnych stoiskach jarmarku. W pierwszej zaś 
części niemniej raziło kilkakrotne przedstawienie całego i wciąż 
tego samego jury. Turniej, wygrany zdecydowanie przez powiat pu­
ławski, na pewno spełnił swoje zadanie — mobilizacji społecznego 
wysiłku mieszkańców i władz obu powiatów. To w końcu najważ­
niejsze. Ale rozegranie turnieju na neutralnym gruncie niewątpli­
wie odebrało telewidzom to, co stanowi niepowtarzalny urok tych 
imprez: atmosferę walki a zwłaszcza emocji przeżywanych przez 
publiczność zainteresowaną zwycięstwem swojego powiatu.

Wzorem dyskusji rzeczowej i ciekawej swą kontrowersyjnością, 
co nie często się zdarza przed kamerami, był program „Wszech­
nicy TV” pt. „Serce czy tranzystor?”. Sam temat - co i jak medy­
cyna będzie mogła skutecznie leczyć w roku 2000 - był atrakcyj­
ny, ale do jego interesującego podania przyczynili się uczestnicy 
dyskusji — naukowcy. W pewnym stopniu przyczynił się do tego 
fakt, że momentami niektórych z dyskutantów fantazja ponosiła 
bardziej niż na to pozwalają naukowe przewidywania. Ale znale­
źli się i tacy, co potrafili hamować utopijne zapędy. Dzięki tej 
swobodnej atmosferze dyskusja była właśnie tak ciekawa, że chy­
ba mało kto zauważył jej nieznaczne przedłużenie ponad przewi­
dziany czas.

Trzecim w minionym, tygodniu gwoździem programu okazał się 
recital Ireny Santor. Po raz pierwszy tego typu programowi nada­
no pomysłową formę festiwalu, w którym poza piosenkarką wystą­
pił także jej mąż - skrzypek; w dodatku prowadzący program Lu­
cjan Kydryński, potrafił przez te pół godziny być dobrym konfe­
ransjerem, porzucając swoje tak nieznośne „ochy” i „achy”. Nade 
wszystko zaś o powodzeniu programu zadecydowała Irena Santor 
swym doskonałym śpiewem. Był to program zdecydowanie wyróż­
niający się pośród innych rozrywkowych tego tygodnia, zwłaszcza 
zaś na tle występów w kawiarni „Tele Mocca”. Jeszcze tylko 
„Przeboje 68” nadane przez Telewizję NRD mogły zadowolić, ale 
— o paradoksie — ich siłą była nie piosenka lecz realizacja: prze­
noszenie piosenkarzy w piękne scenerie różnych zakątków Erfurtu.

W ciągu kilku dni swą obecność w programie telewizyjnym czę­
sto zaznaczał Poznań. Zwracał uwagę tym razem jednotematyczny 
„Przegląd Kulturalny", dzięki temu w kilkunastu minutach można 
było pokazać i powiedzieć sporo o temacie tak ważnym, jak bi­
blioteki zakładowe. Może częściej warto by w „Przeglądzie” po­
ruszać mniej tematów a za to bardziej wyczerpująco.

Dobrym pomysłem było zrealizowanie montażu piosenek żołnier­
skich pt. „Żołnierska rzecz”. Szkoda jednak, że nie dokonano bar­
dziej starannego wyboru piosenek; mamy bowiem sporo lepszych 
niż te, które usłyszeliśmy. t

Najciekawszym programem poznańskim był pokaz filmów do­
kumentalnych „W starym kinie". Ze znawstwem przedmiotu przy­
gotowany komentarz Czesława Radomińskiego do filmowych do­
kumentów sprzed wojny stal się interesującą lekcją nie tylko o 
tym, jaką drogę film dokumentalny przeszedł od tych czasów. Je­
dnocześnie bowiem mogliśmy ujrzeć kawałek historycznej już prze­
szłości pokazanej oczami jej współczesnych i porównywać. W mo­
im przekonaniu po stare dokumenty filmowe można by w Tele­
wizji sięgać więcej, tak jak to czyni się w przypadku filmów fa­
bularnych.

ZASTĘPCA

Wizja nowej wsinie dałaby żadnej korzyści, tylko gruz. A przecież w te mury włożyliśmy pracę wartości 55 tysięcy zł, wkład władz pań­stwowych był trzykrotnie większy. I to wszystko jednym zamachem przekre­ślić? Nie, to nie mogło się stać! Przy po­parciu kilku gospodarzy udało mi się uratować mury. Potem jednak należało robotę dokończyć. Zabraliśmy się do te­go w lutym ubiegłego roku. Dzięki po­mocy PZGS i Gminnej Spółdzielni oraz Gromadzkiej Rady Narodowej otrzyma­liśmy wyposażenie. 22 lipca świetlica zo stała otwarta.Ale życie kulturalne jeszcze do niej nie weszło. Brak tu człowieka, który by się zajął jej działalnością.Placyk przy świetlicy uporządkowany. Idealne to miejsce na małe boisko spor­towe, na przykład na siatkówkę i koszy­kówkę.Po drugiej stronię drogi prowadzi chodnik. Tu już założono kanalizację. Jedno i drugie dla uczczenia V Zjazdu Partii z wezwaniem do innych wsi po-

mieszkańcy* domów opłotowanie siatkowe. PGR-owskich — Ale — jeśli płotjest ładny, musi być za nim estetyka w ogrodzie i dookoła przydrożnych budyn­ków. Estetyka wchodzi dalej — na pod­wórza. Ujmuje się tu spływ deszczowej wody i włącza go do kanalizacji. Ci, któ­rzy tego jeszcze nie mogli zrobić, uwa­żają się za pokrzywdzonych. Nie chcąodstawać od innych.Na tym nie kończy higienizacja wsi. W Jankowski wskazał na wek: się zaplanowana dalszej wędrówce wysychający sta-— Jeszcze w tym roku zasypiemy go ziemią i urządzimy na nim ogródek jar- danowski. Będzie tu inaczej wyglądało. A tam dalej — bliżej końca wsi — dru­gi staw otrzyma cementowe obramowa­nie, będzie spełniał funkcję przeciwpo­żarowego zbiornika wody.Doszliśmy do PGR-owskiej części osa­dy. Niektóre „czworaki” zostaną tu zli­kwidowane, na ich miejscach powstaną nowe budynki mieszkalne. Będzie to har monizowało z gospodarskim Zalesiem.wiatu gostyńskiego o podejmowaniu po­dobnych zobowiązań. Brak rur spowbdo wał, że druga strona drogi nie zostiała Droga skręca w lewo. PGR-owską zrobiona. Ostatnio Prezydium PRN za- część mieszkalną od zabudowań „folwar wiadomiło, że w najbliższym czasie ru- cznych” dzieli duży staw, przez który ry będzie można odbierać sukcesywni^ przepływa rzeczka. Po jego powierzchni
Droga skręca w lewo. PGR-owska

w Gostyniu, Poniecu i Krobi. A już gos­podarze nachodzili Jankowskiego, kie­dy będzie można dokończyć kanalizowa- nie wsi.Kanalizowanie wsi — to przedsięw.zię- sobą pbciąga inne. Na miej
posuwają się stada gęsi i kaczek, a na brzegu zmęczone upałem dzieci moczą nogi.— Przydałoby się kąpielisko z praw­dziwego zdarzenia!cie, które zascu dawnych cuchnących kałużą rowów , Jeszcze śpojrżenie na piętrową szkołę, Usytuowaną na wzgórzu, do której pro-można było położyć wygodne chodniki, wadzi cementowy chodnik. To pierwsze A chodniki domagają się towarzystwa ]------ ------- -------” .......................................powojenne wspólne dzieło mieszkańcówładnych płotów. Rolnicy więc zlikwido- Zalesia. Jeszcze spojrzenie na całą wieś, wali stare ogrodzenie, dają nowe, szta- jakże inną od tej, k+Arn sie n-nj chetowe, na cementowej podmurówce, kilku laty, JÓZEF PIEPRZYK



List otwarty | 
tyczkarzy do PZLA

Skok o tyczce, to obecnie naj­
bardziej niebezpieczna konkuren 
cja lekkoatletyczna. Co pewien 
czas prasa donosi o nieszczęśli 
wych wypadkach, jakim ulegają 
zawodnicy. Przy skokach na wys. 
5 m wymagane są specjalne urzą 
dzenia zabezpieczające.

Podczas ostatniego startu kon 
trolnego tyczkarzy w Spalę groź 
nej kontuzji (otwarte zwichnięcie 
stawu skokowego) doznał zawód 
nik warszawskiego AZS-u Andrzej 
Maciejko. W związku z tym za­
wodnicy kadry narodowej obecni 
na zgrupowaniu w Spalę: Leszek 
Butscher, Bogdan Markowski, 
Krzysztof Piątkowski. Włodzi­
mierz Sokołowski, Waldemar Wen 
cek i Sławomir Nowak wystosowa 
li list otwarty do PZLA. Stwier­
dzają oni m. in., że powodem tej 
tragicznej w skutkach kontuzji 
jest fatalny stan zeskoku skoczni 
o tyczce w Spalę. Jest to jedyny 
typ zeskoku — czytamy w liście 
— jakim dysponuje PZLA i ,zo 
stał on rozprowadzony do ośrod­
ków szkoleniowych tyczkarzy w 
całej Polsce, pomimo kategory 
cznych sprzeciwów zawodników 
przy próbach technicznych proto 
typu.

Autorzy listu oświadczają, że nie 
wezmą udziału w najbliższych 
spotkaniach międzypaństwowych.

Przy okazji przypominają oni 
wypadki, jakie zdarzyły się na 
skoczniach w Polsce w ciągu o- 
statnich 3 lat.

Fabryka Mechanizmów Samochodowych
w Szczecinie, aL Wojska Polskiego nr 186

Przetarg?

Wyróżnienie sportowców 
Pawłowic

W poniedziałek w Spalę przebywał prezes PZLA Witold Gierutto. i 
który zapoznał się z okolicznościami wypadku Andrzeja Maciejki.

poszukuje dostawcy na:
linkę, dekompresatora M 102828 X — 8.500 szt.
linkę hamulca ręczn. M 102833 x — 15.500 szt.
linkę sprzęgła M 102833 x — 42.500 szt.
linkę gazu M 102824 x — 31.000 szt.
linkę hamulca nożn. M 102510 x — 10.000 szt.
zaworka przelewowego krzyżaka samochodu
osobowego rys. 4549458 — 59.000 szt. w 1969 r.
(ewent. z materiału i części powierzonych).

Nowa gwiazda?
Na półmetku szosowego sezonu 

kolarskiego bardzo interesująco 
przedstawia się lista challenge’owa 
naszych młodzieżowców (zawodni 
cy do lat 23). W klasyfikacji, któ 
rą prowadzi „Sztandar Młodych” 
i Polski Związek Kolarski, prowa 
dzi niespodziewanie utalentowany 
kolarz poznańskiego Stomilu — 
Andrzej Kaczmarek, który swoje 
wielkie postępy potwierdził ostat 
nio, zajmując drugie miejsce za 
Andrzejem Bławdzlnem w silnie 
obsadzonym wyścigu Dookoła Ma 
zowsza. O tym, jak wyrównana i 
doborowa jest czołówka naszej ko 
larskiej młodzieży świadczą dość 
odległe miejsca na liście klasyfika 
cyjnej zajmowane przez kandyda 
tów do startu w Meksyku K- Ste 
cę, J. Stachurę i górskiego mistrza 
Polski — J. Mikołajczyka. Oto czo 
łówka listy „Sztandaru Młodych”: 
1) A. Kaczmarek (Stomil Poznań)

— 169 pkt.
2) T. Szpak (Start Łódź) — 165 pkt. 
3) M. Szurko (Flota Gdynia)

— 158 pkt.
4) K. Stec (Legia W-wa) — 135 pkt. 
5) J. Stachura (Unia Oświęcim)

— 130 pkt.
6) H. Woźniak (Gryf Szczecin)

— 127 pkt.
7) J. Mikołajczyk (Gryf Szczecin) 

— 114 pkt.
• ' (o-za)

Werner i Badeński 
20,8 na 200 m

Kadra naszych sprinterów, prze 
bywająca na zgrupowaniu w Żako 
panem, wzięła udział w zawodach 
kontrolnych. Najlepsze wyniki pa 
dły w biegu na 200 m. Zwyciężył 
Werner — 20,8 przed Badeńskim 
— 20,8 1 Grędzińskim — 21,0. Bieg 
na 100 m wygrał Maniak — 10,4 
przed Nowoszem i Wernerem — 
po 10,5.

Odbyła się także kolejna próba 
sztafety 4x100 m. Zespół, startują­
cy w składzie: Maniak, Romanow 
ski, Nowosz, Dudziak — uzyskał 
czas 39,9. (PAP)

Dorocznym zwyczajem odbył się 
we wsi Pawłowice powiat Leszno 
tradycyjny, piętnasty już z kolei 
turniej piłki siatkowej drużyn mę 
skich zorganizowany wspólnie

„MEXICO-68“
18 zawodników i 8 zawodniczek 

powołano do lekkoatletycznej re­
prezentacji Kanady, która starto­
wać będzie na Igrzyskach w Mek 
syku, jako ciekawostkę warto po 
dać, że w drużynie znalazły się 
dwie osoby o polskich nazwis­
kach. Irena Piotrowski startować 
będzie na 100, 200 m i w sztafe­
cie 4 X 100 m. W biegu na 400 m 
i w sztafecie 4 X 400 m barw Ka­
nady będzie bronił Donald Domań 
ski. Jego najlepszy rezultat na 
400 m wynosi 45,8.

* * *
W Grecji utworzone zostały’ 4 

sportowe szkoły podstawowe. 
Opierając się na antycznych wzo 
rach, Grecy chcą sposobić mło­
dzież do startu olimpijskiego od 
najmłodszych lat. Szkoły dla 
chłopców utworzone zostały w 
Atenach, Salonikach i Pireusie, a 
dla dziewcząt w Atenach. Wyda­
ne zostało ponadto zarządzenie, 
na mocy którego rekordziści i re 
prezentanci kraju przyjmowani 
będą na wyższe uczelnie bez egza 
minów.

Postanowiono w przyszłości 
wznosić pamiątkowe statuy tych 
sportowców, którzy zapalać będą 
znicz olimpijski w Olimpii.

* * *
Przebywający z oficjalna wizy­

tą w Meksyku czechosłowacki 
minister kultury Miroslav Galusz 
ka zwiedził obiekty, na których 
rozgrywane będą Igrzyska Olim­
pijskie. Czechosłowacki gość po 
dejmowany był przez przewod­
niczącego komitetu organizacyj­
nego igrzysk Pedro Ramireza 
Vasqueza. * * ♦

Komunikacja miejska w wielo­
milionowym Meksyku — to nie­
łatwy problem. Zwłaszcza w okre 
sie Igrzysk Olimpijskich należy 
się spodziewać wzmożonego ru­
chu. Służba drogowa przygotowu 
je sie do pracy, która czeka ją 
w październiku. Policja otrzyma­
ła ostatnio dodatkowo 150 samo­
chodów kontrolujących ruch w 
mieście, (o-za)

Juniorzy CSRS 
mistrzami Europy 

w tenisie stołowym
Na odbywających się w Lenigra 

dzie XI Mistrzostwach Europy w 
tenisie stołowym juniorów, wę 
wtorek zakończono rozgrywki dru 
żynowe. Złote medale, zarówno w 
konkurencji juniorek jak 1 junio­
rów wywalczyły zespoły Czechosło 
wacji. W finałowych spotkaniach 
juniorki CSRS pokonały ZSRR 3:0 
a juniorzy zwyciężyli także I re­
prezentację ZSRR 5:3.

Polscy juniorzy w ostatnich 
spotkaniach eliminacyjnych prze­
grali z Austrią 3:5 i z ZSRR I 0:5 
zajmując ostatecznie w swojej gru 
pie 3 miejsce. Nasze juniorki na 
tomiast przegrały również trzeci i 
ostatni eliminacyjny mecz z An­
gielkami 0-3 i zajęły w grupie 
ostatnie 4 miejsce. (PAP)

przez miejscowy LZS „Zootech­
nik”, Radę Powiatową LZS i le­
szczyński Komitet Kultury Fizy 
cznej i Turystyki.

Impreza w której startowały 
cztery zespoły otrzymała uroczy 
stą oprawę z uwagi na jubileusz 
20-lecia istnienia tamtejszego LZS.

Po bardzo ciekawym przebiegu 
i stojących na dobrym poziomie 
pojedynkach zwycięstwo odniosła 
I drużyna LZS Pawłowic — bez 
porażki. Na drugim miejscu upla­
sowały się rezerwy „Zootechnika” 
— dwie wygrane, przed 3) LZS O- 
sieczna — (jedno zwycięstwo) i 4) 
LZS-em Mały Dwór — 0 pkt.

Przed imprezą odbyła się na 
boisku bardzo rhiła uroczystość 
związana z pożegnaniem zasłużo 
nych i długoletnich zawodników 
LZS, którzy wycofali się z czyn 
nego życia sportowego. Dwaj siat­
karze Roman Ciężki i Czesław Ka 
tarzyński oraz lekkoatleta Jan 
Wawrzyniak, za godne i przykład 
ne bronienie barw LZS otrzymali 
z rąk zastępcy przewodniczącego 
KKFiT — Bogusława Szułczyńskie 
go piękne puchary, proporczyki i 
dyplomy uznania.

Z okazji 20-lecia LZS „Zootech 
nik” Rada Powiatowa Zrzeszenia 
LZS nadała odznaczenia honorowe 
działaczom i zawodnikom tego ko 
ła.

Złote odznaki honorowe otrzyma 
li; Bernard Adamczak, Leon No­
wak, Stanisław Kaczmarek i Ro­
man Ciężki. Ponadto brązowymi 
odznakami wyróżniono siedmiu 
członków „Zootechnika”. (R)

Do Kórnika 
pod hasłem 
„Siadami

Pometowców"
Oddział PTTK-Pomet, Rada Za 

kładowa, DKKFiT Poznań-Nowe 
Miasto organizują rajd dla uczczę 
nia V Zjazdu Partii i 25-lecia 
LWP. Celem tego jest zapoznanie 
uczestników z pięknymi zakątka 
mi Ziemi Wielkopolskiej, upow 
szechnienie turystyki i krajoznaw 
stwa jako najlepszej formy aktyw 
nego wypoczynku.

Rajd obejmuje trasy piesze: 3- 
dniowa z Lubonia, 2,5-dniowa z 
Marlewa, 2-dniowa z Czempinia i 
Puszczykowa, 1,5-dniowe ze Śro­
dy, Mosiny, i Starołęki Wlkp. o- 
raz nocna z Poznania, 1-dniowe z 
Gądek, Środy i Piotrkowa; trasy 
kolarskie motorowe i autokarowe. 
Czas trwania rajdu 6-8 września.

W rajdzie uczestniczyć mogą 
drużyny 3-6 osobowe. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Oddziału 
PTTK-Pomet, Poznań, ul. Krańco 
wa 5, tel. 720-81, wewn. 213.

Wszyscy uczestnicy rajdu otrzy 
mają: emaliowaną odznakę rajdo­
wą, punkty do odznaki turystyki 
kwalifikowanej, nocleg w warun 
kach turystycznych, 50 procento­
wą zniżkę kolejową w drodze po­
wrotnej (powyżej 50 km) oraz tra 
dycyjną grochówkę na mecie.

Dla wyróżniających się drużyn i 
turystów indywidualnych przewi­
dziane są atrakcyjne nagrody w 
postaci sprzętu turystycznego, (b)

Reflektujemy na wykonawców z przedsię­
biorstw państwowych, spółdzielczości pracy, 

zaopatrzenia i zbytu oraz rzemiosła.
Dokumentacja konstrukcyjna do wglądu

w naszej fabryce.
K6207

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA PRACUJĄCYCH NR 3 
POZNAŃ, Ul. Inżynierska 4/5

POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA
dla absolwentów klas VIII 

w specjalnościach:
— elektromonter, 
— elektromechanik, 
— monter urządzeń dźwigowych.

29215g

OSOBY -które oddały materiały lub gardero­bę do szycia i naprawy w Zakładzie Krawieckim znajdującym się w Po­znaniu, ulica Kórnicka nr 5 —
PROSZONE SĄ O ZGŁOSZENIE SD? osobiste lub telefoniczne — do biura

STUDENCKIEJ SPOŁDZ. PRACY 
„AKADEMIK” w POZNANIU, 
ul. Dożynkowa 9, blok „G”, tel. 476-02.

_______________ K6286 I

KOMUNIKAT
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu rewiru 

VI, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska la, 
pokój 202 podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6 września 1968 r. o godz. 12 odbędzie się w Pozna­
niu, przy ul. Garbary 63 m. 2 pierwsza licytacja 
SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Moskwicz”, 
nr rej. PM 7295 (taksówki osobowej — nr boczny 53), 
należącego do dłużnika Mariana Czyża, zam. Po­
znań, ul. Garbary 63 m. 2.

Samochód można oglądać w dniu licytacji w miej • 
scu i czasie wyżej wymienionym.

Cena wywołania wynosi kwotę 37.500 zł.
K6298

Cyklameny do dalszej 
hodowli w doniczkach 
11—12 cm sprzedam. Ofcr 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 29857gpr.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — poleca najta­
niej — Chojnacki Po­
znań, Zbąszyńska 12.

29374g
Sprzedam motocykl — 
BMW 750 oraz garaż mo­
tocyklowy, blaszany. Te­
lefon 421-05, godz. 18—22. 

290»lg
Sprzedam telewizor „Wa 
wel 2”. Lodowa 30 m. 7. 

29411g

LoKalc

Starsza rencis.Ka szuka 
pokoiku samodzielnego 
(suterena, poddasze). Za­
płaci z góry 3 lata. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29660g.

Pracujący i studiujący 
poszukuje pokoju (możli­
wością ustawienia na po­
dwórzu blaszanego gara­
żu). Oferty „Prasa’-’, 
Grunwaldzka 19 dla 
29821m.

Praca J
Krawcowa — specjalność 
płaszcze — laminat zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia:
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 34 m. 8. 29609g
Przyjmę kierowcę do pry 
watnego przedsiębior­
stwa, może być rencista. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29803g.

stolarze 
dzielni, 
nia. ul.

meblowi samo- 
potrzebni. Stolar 
Różana 13a.

28197g

Pomocnik ogrodnika po­
trzebny. Leon Celler, Lu­
boń (Żabikowo). 29853g

Uczeń (ca) krawiecka po­
trzebni. Poznań, Głogow­
ska 144. 3001£g

Potrzebny krawiec lub 
krawcowe na płaszcze i 
kurtki ortalionowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 29723g.

Przyjmę tokarza do pra­
cy na tokarnię rewolwe­
rową. Głogowska 31.

293’7g

Pomoc do dziecka, docho­
dząca potrzebna. Poznań. 
Hetmańska 45 m. 13.

30065g
Czeladnika i ucznia pie­
karskiego przyjmę. Pie­
karnia, Rynek Sródecki 
17. 29517g

t
Dnia 14 sierpnia 1968 r. odeszła od nas na 

zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku lat 62, na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana żona, 
mamusia i babcia, śp.

KRYSTYNA CJERECHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ. DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Findera 6 m. 30176g

t
Dnia 11 sierpnia 1968 r. zmarł nagle w Bogu, 

przeżywszy lat 75

STANISŁAW HAREMZA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 12.20 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej,
o czym zawiadamia w głębokim żalu pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
£ Pcznań, ul. Pamiątkowa 12 30061g

Uczennica od lat 16 w 
zawodzie kaletniczym 
może się zgłosić. Andrzej 
Jurkiewicz, Poznań, Po­
znańska 24 m. 3. 29404g

Kwalifikowana nakładacz 
ka na godziny popołu­
dniowe potrzebna. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29459g.

Uczeń potrzebny do kra­
wiectwa męskiego. Po­
znań, ul. Małeckiego 31. 

29347g

Nu u Ku
Tańców ^szybko uczę. P® 
znań, Mickiewicza 27 m 
7 a. 29337?

Przygotowuję do egzami­
nów powakacyjnych, po­
prawkowych, tel. 595-50.

29529g

Kupno

Futro damskie nowe śre­
dnia figura, kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29430g.

Lambrettę LD 150, sprze­
dam. Piękna 36a m. 3.

29412g
Platformę ciągnikowo- 
konną, sprzedam. Mer- 
czyński, Dębiec, poczta 
Kórnik, pow. Śrem.

____________2941Sg
Sprzedam komplet klu­
bów skóra (kanapa, dwa 
fotele). Adres wskaże — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29451g._______________  
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię w dobrym stanie, 
godz. 16—20. Poznań, Ur­
banowska 36c m. 14.

29453g
Pustaki Alfa, sprzedam 
tanio. Tel. 567-11.

29503g
Okazyjnie sprzedam piec 
kaflowy, prawie nowy 
oraz dwa żeliwne. Wola 
Dniestrzańska 15.

29515g

Lekarz kawaler poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30023g.

Mgr inż. poszukuje por 
koju chętnie w śródmie­
ściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29445g.

Studentka poszukuje po­
koju z wszelkijni wygo­
dami, okolice Sołacza. — 
Zgłoszenia: tel. 411-071.

29174m
Lokal 40 m’ na warsztat 
w dzielnicy Jeżyce przy 
przystanku autobuso­
wym oddam w dzierża­
wę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29386g.

Sprzedaż' ?

Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia Poznań, Kwia 
trwa 12. 26929g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C '328. Wiadomość: Cho- 
rągwice nr 4, p-ta Lubo- 
szyce pow. Góra. 797p

Dnia 14 sierpnia zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść? zięć, brat, 
kużyn, szwagier, przeżywszy lat 50

ANDRZEJ MICHEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Mostowa 5 30141g

Dnia 
robie, 
kun

13 sierpnia 1968 r. zmarł po ciężkiej cho- 
nasz kochany wujek, przyjaciel i opie-

WITOLD ZAMYŁKO
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

RODZINA I PRZYJACIELE
Poznań, ul. Roosevelta 21/25 30156g

Sprzedam frezarkę do 
drzewa bez postumentu. 
Sew. Mielżyńskiego 18 — 
Tapicernia. 29523g

Sprzedam Jawę 250. Jó­
zef Karasiewicz, Rożno­
wo pow. Oborniki W)kp 

29344g

♦ Samochody
Sprzedam Opel-Olympta.
Poznań, Rogozińska 5.

29122g

Trabanta 600 sprzedam.
Parking — Marcinków 
skiego. 29880g

Sprzedam Wartburg de 
Lux 1000, rocznik 1965, od 
godz. 15. Tel. 465-69.

29546g
Sprzedani Warszawę. Żer 
ków. Kolejowa 11. 802p
Sprzedam samochód mar­
ki Wartburg po wypad­
ku. Nowina 6. 30067g
Wartburg 1000/312, rok 
1966 czarny — sprzedam. 
Tel. 311-45 po godz. 16.

30114g

Trabanta nowego lub o 
małym przebiegu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30100g

Sprzedam okazyjnie do­
bry samochód Trabant, 
nowe części. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29367g.

Dwaj studenci poszukują 
wygodnego pokoju. — 
Krompiewski, Kargowa, 
woj. zielonogórskie.

29402g
Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, łazienką, I 
piętro w Wągrowcu, na 
1 pokój z kuchenką w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29426g.
Pokój kuchnię, w Pozna 
niu, zamienię na miesz­
kanie w'Śremie lub Gnieź 
nie, samodzielne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 191 
dla 29429g.

Pracujący, kulturalny, po 
szukuje pokoju na okres 
1—2 lat. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa’ Grunwal­
dzka 19 dla 29444g.

Słoneczne 2 '/i pokoju z 
balkonem, kuchnia, ła­
zienka, korytarz, Wilda 
— zamienię na 1 ’/i lub 
1 pokój z kuchnią, ła­
zienką. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29464g

Poszukuję pokoju Z ku­
chnią, na okres 3 lat — 
(członek spółdzielni). Pła 
tne z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29491g.

Pokój z małą kuchnią 
30 m!, zamienię na mie­
szkanie w mieście powia 
towym, lub na wsi. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29497g.____________  
Mieszkanie kwaterunko­
we pokój z kuchnią w 
Warszawie, zamienię na. 
podobne w Poznaniu. — 
Adres: Warszawa, ul. Ło 
chowska 44 m. 25.

29569g
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Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, uL Pół­
nocna 14 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star*’
A-25 — nr inwent. 51/742, nr rej. PI 09-43
cena wywoławcza 28.900,— zł
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star”
W-25 — nr inwet. 73/742, nr rej. PI 29-90
cena wywoławcza 38.775,—. zł
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star**
W-25 — nr inwet. 76/742, nr rej. PI 29-95
cena wywoławcza 38.775 ,— zł

Przetarg zostanie przeprowadzony w dniu 28 sierp­
nia 1968 r. o godz. 9.30 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

W. w. pojazdy oglądać można codziennie (prócz 
niedziel) od godz. 8 do 13 na terenie Zakładu Trans­
portu MPRD i WK przy ul. Północnej 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w ka­
sie Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. K’r98

Pracownicy poszukiwani
Handlowa Spółdzielnia Inwalidów „Równość” w Po­
znaniu, ul. Walki Młodych 3 przyjmie zaraz: 
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH I, II lab III 

kategorii _________
— KONWOJENTÓW do przewozu towarów spożyw­

czych (mogą być kobiety).
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pokój nr 6 w 

godz. od 8 do 12. K6394

Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa przy Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 zatrudni z dniem 
1 września 1968 r.
— NAUCZYCIELA PRZEDMIOTÓW ZAWODO­

WYCH.
Zapewnia się godziny nadliczbowe.
Zgłoszenia składać w dyrekcji szkoły. K6370

W „Koziołkach**
szczęście

SPRZYJA WYTRWAŁYM.
500.000,— ZŁ

TO SZANSA DLA CIEBIE.
K6492

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu utworzone z dniem 1 stycznia br. 
zatrudni zaraz pracowników umysłowych na stano­
wiska:
— kierowników obiektów
— MAJSTRÓW — do prac w rejonie Konina, Ko­

ściana, Gniezna
— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW — praca w Po­

znaniu oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
— MONTERÓW sieci kan. i wodoc. zewnętrznej
— BRUKARZY
— CIEŚLI robót sanitarnych
— BETONIARZY drogowych
— MECHANIKÓW do obsługi sprzętu średniego 

i lekkiego
— OPERATORÓW na spycharki
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodo­

wych (sanitarnych).
Ponadto ogłaszamy:

ZAPISY UCZNIÓW — absolwentów szkół podsta­
wowych do klasy pierwszej dwuletniej szkoły za­
sadniczej na rok szkolny 1968/69 w zawodzie —

MONTER ZEWNĘTRZNYCH INSTALACJI SA­
NITARNYCH — ukończone 16 lat.

Uczniowie w okresie nauki otrzymują miesięczne 
wynagrodzenie i wszelkie świadczenia wynikające 
z UZP w budownictwie. Dla zamiejscowych miejsca 
w internacie zapewnione.

Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje dział za­
trudnienia i płac Poznań, ul. Swiętosławska 12, 
pok. 17, tel. 561-88.K6312

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” Poznań, ul. Sienkiewicza 22 za­
trudni zaraz: __
— INŻ. BUD. LĄD. lub SANTT. oraz TECHNIKÓW 

BUD. z odpowiednimi uprawnieniami i praktykę 
na stanowiska kierowników robót.

— MAJSTRÓW BUD. LĄD lub SANTT. posiadają­
cych świadectwo mistrzowskie.

— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW BUD. na sta­
nowiska inspektorów i kalkulatorów do prac w 
zarządzie Przedsiębiorstwa.

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy W 

Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 

Poznań, ul. Sienkiewicza 22 pok. 518 V piętro.
K6379

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w 
Luboniu k. Poznania przyjmą od 1 września 1968 r. 
— MĘŻCZYZN powyżej 18 lat na kampanię ziem­

niaczaną do prpdukcji i do pracy akordowej.
Zakłady posiadaj^ hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci na kampanię otrzymuję 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ro­
bocze.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia 
l Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”. K6367
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie do prac prowadzonych ha te­
renie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji wodno-kan. i gazM
— MgNTERÓW instalacji centr. ogrzewania,
— ELEKTROMONTERÓW,
— SPAWACZY.
Praca w akordzie, zakwaterowanie na koszt Przed­

siębiorstwa, dla zamiejscowych dodatek za rozłąkę 
— 18 zł dziennie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 46/50 (dojazd autobu­
sem linii nr 60 i 68). W6417

Panów na wspólny pokój 
— przyjmę. Ul. Swiebo- 
dzińska 19. 29511g
Przyjmę na pokój stu- 
.denta (ów), Łazarz. A- 
dres wskaże „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 29512g

.. Nie ruchomość

Sprzedam gospodarstwo 7 
ha przy mieście Poniec. 
Smiałowo 6, pow. Gostyń, 
Switalski. 800p
Tanio sprzedam gospo­
darstwo własne 9 ha sad 
zabudowanie zelektryfi­
kowane, szkoła i komuni­
kacja na miejscu. Antoni 
Chodynicki, Owieczki po­
wiat Gniezno p-ta Dzia­
łyń. 2911 Ig 
Okazyjnie sprzedam dom 
3-piętrowy z ogrodem w 
centrum Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla- 29321g.
Sad około 300 drzew z 
pełnym zbiorem zaraz 
wydzierżawię. Poznań - 
Krzesiny 37. 29341g
Oddam działkę na hodo­
wlę lub przemysł za 
materiał budowlany lub 
remont domu, możliwość 
kupna — blisko miasta. 
Poznań, Rybaki 7 m. 14, 
godz. 9—18. 29353g

ABC
Nr 193 (7619)

Pilnie sprzedam 1 ha zie 
mi i zabudowania nada­
jące się dla rencisty lub 
rzemieślnika. Reimann, 
Latalice koło Pobiedzisk, 
na listy nie odpowiadam.

29372g

Zguby :
9 bm. na szosie między 
Pobiedziskami a Kostrzy 
nem zgubiono kurtkę 
skórzaną. Zwrot yvyna- 
grodzę. Witte, Pobiedzi­
ska, Kostrzyńska 25.

30070g

Wróciłem — dr med. 
Brodniewicz, lekarz cho­
rób wewnętrznych, zmia­
na telefonu 317-63, ul. 
Dzierżyńskiego 126.
 29050g 
Wypożyczam suknie ślub 
ne, welony, nakrycia dc 
chrztu, ubrania — Dług" 
nr 9. 284B?r
Wypożyczam zagranic?;?: 
suknie ślubne, kolorowe 

'wieczorowe, nakrycia d
chrztu. Szewska 20.
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zara 
szowe odnawiam. — y 
Grudnia 5. 2999? i
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TEATRY

Czwartek
1S

SIERPIEŃ

Marii

Słońce: 4.34 — 19.19

OPERETKA — g. 19 „Serwus 
Piotruś”; pozostałe teatry nie­
czynne.

Seści z wielkopolskiej wsi

Rolnicy pamiętają 
o kontraktacji

|e<?en <b»eń w ppFeiwórni t

l DRUGIEJ STRONY WARZYWNICZEJ TAŚMY

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: remont. Polo­

nia: „Winnetou” III cz.; KOŚ­
CIAN: „Dama z tramwaju”; LESZ 
NO: „Przystanek autobusowy”; 
NOWY TOMYŚL: „Oferta matry­
monialna”; OBORNIKI: „Testa­
ment InkAw”; Śrem Słonko: 
„Spadek”, Klubowe: „Kobiety 
strzeżcie się”; ŚRODA: „Lola”; 
SZAMOTUŁY: „Rzeka bez powro- 
t,u”; WĄGROWIEC: „Wzgórze”, 
„Dzieci Don Kichota”; W RZĘS 
NIA: „Do widzenia Charlie”, „Pol 
lyanna”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Szwajcaria”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—la.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek; - g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—13.

Instrumentów Miuvcznvch 'Sta 
ry Rynek 45) — do 25 bm. nieczyn 
ne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 9—16.

Narodowe (Aleie Marcinkowsku 
go 9) — e. 9—15

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemios' Artystycznych (Zamek 
Przemysława; — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Hol Główny — 
parter) — XXI Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca — g. 10— 
18 (do 19 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna’ 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 7.24 Mel. na dzień dobry; 
8.20 Parada zesp. rozr.; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla dzieci: „Lato i ty” 
— „Zabawy, zawmdy, w'yprawy, 
przygody”; 9.20 Z polskiej muz. 
balet.; 10 „Panna Radosna” frag. 
opow.; 10.20 Muz. z estrady; 10.50 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 
11 Muz. lud. Konga i Gabonu; 11.20 
Konc. Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Pieśni W. A. Mozarta; 13.20 Na 
swojska nutę; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14.10 Ze znanych ope 
retek; 14.30 Zagadki muz.; 15.05 Z 
życia Związku Radzieckiego; 15.30 
Dla dzieci: „Dzieci i zwierzęta”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 16.50 
Rep. młodzieżowy; 17 Muz. do tań 
ca; 18 „Przeboje zawsze młode”; 
18.40 Muz. i Aktualności; 19.05 Z 
księgarskiej lady; 19.20 „Osiem go 
dżin na dobę”; 19.35 Fel. muz. K. 
Stromengera; 20.40 Muz. tan.; 21.30 
Zesp. Dziewiątka; 22 Z cyklu: „Lu 
dzie i kontynenty”; 22.26 Cocktail 
tan.-rozr.; 23.15 Z nagrań Desire 
Emila Ingelbrechta; 0.10—3 ProgT. 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55...

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Report. T. Zimeckiego; 
8.55 Konc. rozr.; 9.35 Opolska Kro­
nika kult,; 9.50 Polskie tańce lud.; 
10 Z muz. baroku; 10.25 „Pstrą­
giem przez Dunajec” opow.; 10.45 
Utwory Liszta i EIgara; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Cykl: 
„Dzień dzisiejszy” — „Jarzębiny” 
— frag. now. M. Patkowskiego 
„Człowiek z misji tajnej”; 13.45 
Konc. dla wczasowiczów; 14.30 Ka 
lejdoskop kulturalny; 15 „Narody 
śpiewają”; 15.20 Mel. ze świata; 
15.50 Cyklu: „Wynalazki pilnie po 
szukiwane” — „Państwo a pa­
tent”; 17.JO Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa: 17.25 Przechadzki po Po­
znaniu; 17.50 And. ekonomiczna 
18.10 Aud. publicystyczna A. Na­
pierały; 18.30 .Widnokrąg”; 18.45 
Solenizantce Marii śpiewają — F. 
Laine, B. Bardot. K. Gott, G. Bec 
aud i zesp. wvk.;19.07 Nowe płyty 
w Polskim Radio: 19.35 Powieść w 
odcinkach ..Znaczy kapitan”; 19.45 
Tańce lud. różnych narodów: 20.06 
G. Puccinii — ..Tosca” — onera 
w III aktach; 22.50 Rytmy tan.; 
23.15 „Przeglądy i noglądy”: 23.25 
Do tańca gra Zesp. Instr. R. 
Schneebiegla. ,

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 16, 19. 21. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.G2 MHz! 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Cena strachu” — pow. G. 
Arno.ud: 17.40 Aktualności polskie 
go big-beatu: 18.05 Krasnoludki sa 
na świecie: 18.45 Tv1ko no hiszpań 
sku: 19 Czytamy pamiętniki — S. 
Morawski: 19.15 Sylwetki słyn­
nych bluesmanów — B. Heliday: 
19.35 pod szafirowa igła: 20_ Coś w 
tym iest — rozmowa o filmach;

? G» OC WIEI KO^OT OKI AB
15.VTH.1968 Nr 193 (7619)

orące były tegoroczne żni- wa. Nie tyle z powodu wysokich temperatur, ile z uwagi na spiętrzenie prac. Prawie równocześnie bowiem dojrzewały wszystkie cztery podstawowe zboża. Aktualnie jednak pola powoli pustosze­ją. Zboża- kłosowe już w sto­gach i stodołach. Tylko tu i ówdzie pozostały niewielkie resztki do zebrania. Pogoda sprzyja również omłotom, a więc wzrastają dostawy ziarna do państwowych i spółdziel­czych magazynów. Równolegle rozpoczynają się przygotowa­nia do następnego cyklu pro­dukcyjnego w rolnictwie. Za kilka dni siew rzepaku ozime­go.Od początku lipca wielko­polscy rolnicy nie mogą narze kać na brak pracy. Mimo to pamiętają o zawieraniu umów kontraktacyjnych na dostawy zboża ze zbiorów 1969 roku. Wskaźnik wykonania planu w ostatnich dwóch miesiącach wzrósł prawie o 50 procent. Jest również wyższy niż w a- nalogicznym okresie roku u- biegłego. Według założeń pro­gramowych, rolnictwo nasze ma zakontraktować na przy­szły rok 300 tysięcy hektarów czterech podstawowych zbóż (żyto, pszenica, jęczmień, o- wies), a zakontraktowało do tej pory 270 tysięcy hektarów, co stanowi 90 procent planu wojewódzkiego. Na czoło wybi ło sie w tej dziedzinie sześć po wiatów (chodzieski, kościań­ski. międzychodzki, rawicki, średzki i trzcianecki), w któ­rych rolnicy mają poza sobą 100 procent wykonania planu.Ciekawie kształtuje się po­ziom kontraktacji w odniesie niu do poszczególnych upraw. I tak plan na kontraktowanie dostawy żyta w 1969 roku zre­alizowano do tej pory w 87 proc., w czym przodują te sa­me powiaty, które wyliczono wyżej. W kontraktacji pszeni­cy (plan — 66 000 ha) osiągnię to 102 procent wykonania. Na końcu tabeli znajduje się tu-
Z Kościańskiego 

Niedostateczne 
zaopatrzenie 

wsi w żywnośćKompleksową akcją kontroli przeprowadzonych w 62 skle­pach GS-u, zakończył ostatnie swoje letnie prace Zespół Kon troli Społecznej przy Powiato­wej Komisji Związków Zawo­dowych w Kościanie. Przeszłe 30 społecznych kontrolerów przeanalizowało stan zaopa­trzenia sklepów w artykuły żywnościowe. Wyniki akcji na­leży uznać za zadowalające Wystarczające zaopatrzenie oc’ notowano w sklepach podleg­łych GS Kamieniec, GS Wieli­chowo i GS Śmigiel, w pozo­stałych GS-ach stwierdzone stale powtarzające się braki w niektórych asortymentach.Niewystarczające ilości kon­centratu pomidorowego, świe­żych drożdży, ryb. masła i wy­robów mlecznych odnotowane w Kamieńcu, Sepnie, Parzęcze wie, Ujeździe, Kopaszewie. Wo‘ kowie i Konojadzie.Szczególnie dotkliwy jest sta ły brak napojów chłodzących w sklepach w Choryni, Poni- nie, Barchłinie. Buczu, Głucho­wie, Piechaninie i Żelaznie.Posiedzenie, na którym pod­sumowano wyniki akcji kon­trolnej, odbyło się w Wydziale Przemysłu i Handlu Prezy­dium PRN w Kościanie. Wy­sunięte, w obecności przedsta­wicieli spółdzielczości i zaopa­trujących zakładów, wniosk' zmierzają do poprawy istnieją­cego stanu rzeczy w tej dzie­dzinie. (zi)
20.15 W radź, klubach jazzowve’’ • 
20.35 Albośmy to jacy tacy w krzy 
wym zwierciadle prasy; 20.50 Prze 
boje na UKF-ie: 21.15 Polski „jazz 
ułatwiony”: 21.30 Latarnia Dioge- 
nesa — „O cnocie i niecnocie; nie 
wieściej”; 21.50 Opera tygodnia — 
P. Czajkowski „Eugeniusz Onie­
gin”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów -f Dalida: 2?.15 Co wie--'^ 
powieść ' — „Potop”; 22.45 Big- 
beat po czesku: 23.05 „Muzykń no­
cą”; 21.50 Śpiewa H. Belafonte.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 10—10.55 — „Numer 
IB-2968” i „Trzecia ręka” TV fil­

taj 10 powiatów, które nie do­ciągają jeszcze do 100 procent wykonania planu, gdy pozosta łe wysoko ten wskaźnik prze­kroczyły. Najsłabiej przebie­ga kontraktacja jęczmienia browarnego, gdyż osiągnięto dopiero 78 proc, planu, żaden z powiatów nie ma 100 pro­cent. Najbliżej tego celu jest powiat międzychodzki. Osią­gnięto już 102 procent wyko­nania planu wojewódzkiego (9 000 ha) kontraktacji owsa. Są powiaty, gdzie rolnicy przekroczyli założenia plano­we bardzo wysoko — 162,157 i 142 procent (wrzesiński, śremski, kolski). W innych po wiatach natomiast zawieranie umów jest mocno opóźnione, na przykład w trzcianeckim — 51 proc, planu, w ostrzeszow- skim — 54 proc. itd.Bardzo wyrównana we wszy stkich powiatach jest kontrak tacja rzepaku ozimego, które­go siewy rozpoczną się już za kilka dni. Wojewódzki plan tej uprawy w gospodarce chło pskiej przewidywał 19 000 ha, podpisano umowy na 830 hek­tarów więcej. Niepomyślnie zaś przebiega kontraktacja grochu konsumpcyjnego. O- gólnowojewódzki plan został wykonany dopiero w 64 pro­centach. Tylko pięć powiatów zrealizowało zamierzenia w zakresie tej uprawy: jarociń­ski — 132 proc., pleszewski — 116 proc., krotoszyński — 112 proc., gostyński i średzki po 105 procent. Nie popisały się tutaj również nasze PGR-y, gdyż zakontraktowały dopiero 72,6 procent swojego planu u- prawy grochu, przekroczyły na tomiast kontraktację jęczmie­nia browarnego o 316 hekta­rów.Jednakże podpisywanie umów nie zostało jeszcze za­kończone i jesteśmy pewni, że do końca marca plan będzie w poszczególnych asortymentach uprawowych wyrównany. Roi nicy bowiem są już przekona­ni o korzyściach wynikających z kontraktacji zbóż, (kj)

P omimo zdjęcia z gromadz- kich* rad wcale pokaź­nego, biurokratycznego ba­lastu, zmniejszenia niepotrzeb nej pisaniny, ograniczenia la­winy okólników, pisemek, za­rządzeń, aparat wykonawczy gromadzkich rad narodowych wciąż jeszcze nie może swo­bodnie oddychać. Chociaż zau ważyć można wiele zmian na lepsze, to jednak w dziedzinie „papierkowej roboty” potrze­ba wielu usprawnień, uprosz­czeń, ułatwień.Problem jest ważny, roz­wiązanie go jest jednym z głównych warunków podnie­sienia operatywności i uspraw nienia funkcjonowania gro­madzkich rad narodowych. Przywykło się do patrzenia na nie tylko przez pryzmat roz­szerzenia uprawnień, tego co bezpośrednio wiąże się z po­głębieniem demokracji rządze nia. W rezultacie wszelkie sła bości występujące w działal­ności gromadzkich rad każdy skłonny jest wiązać właśnie z niedostatecznymi uprawnie­niami. z małą aktywnością rad nych itp., podczas gdy ich źró dłem jest często także słabość aparatZi wykonawczego tych
my prod. polskiej z serii „Kpt. 
Sowa na tropie”; 17.25 — Dzien­
nik; 17.30 — Telekram; 17.40 — Pa 
norama Lubuska: 17.55 — „Smail 
mój syn” — film z serii „Dzień 
pokoju” prod. algierskiej: 18.25 
— Wszechnica TV — „Poszukiwa­
cze skarbów” z cyklu: W pracow­
niach polskich uczonych; 18.55 — 
„W cyrku” — film prod. radziec­
kiej; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — Trybuna TV: 20.35 
— „Dotkniecie nocy” — film fab. 
prod. polskiej; 22.10 — „Krótkie 
spięcia” progr. red. ekonomicz­
nej? 22.40 — Dziennik.

PIĄTEK: 10—12.40 — „Przygody 
Wernera Holta” — film fab. prod. 

mai nie zwiodła nas ta ci- sza panująca za fabrycz­ną bramą. Zdawało się, że za­kład jest nieczynny, nikt nie kręcił się po obejściu. Rychło jednak zostaliśmy wyprowa­dzeni z błędu. Przetwórnia O- wocowo-Warzywna w Lwów­ku, powiat Nowy Tomyśl, pra­cowała, choć zaledwie na pół obrotach. A to głównie z bra­ku odpowiedniej ilości surow­ca. Nie pomogła tym razem lokalizacja — w samym cen­trum wiśniowego rejonu, słyn­nego na województwo i kraj, a nawet za granicą. Nie było urodzaju na wiśnie i maliny. Zamiast zaplanowanych 70 ton malin, przerobiono tylko 15 ton. Kompotów wiśniowych wyprodukowano zaledwie 25 zamiast 100 ton. Wszystkie zresztą zakwalifikowano na eksport. Zyskały bowiem bar dzo pochlebną opinię ze stro­ny komisji oceniającej. 
♦Pokazywano mi te wiśnie, u- stawione równiutko litrowymi słojami w okazałe czworobo­ki. W ubiegłym roku było ich znacznie więcej. W magazynie brakowało miejsca, czego nie można powiedzieć o obecnym sezonie. Producenci z Lwówka usiłowali odbić sobie tę stra­tę na agreście, wekując go w

Kierowniczka laboratorium Maria 
Fiutek wiqże z przetwórnią swą 
przyszłość. Nie zraziła się trud­
nościami mieszkaniowymi. Z ro­
dziną mieszkała z początku w 
biurze. Obecnie zakład poradził 
sobie, wygospodarowując miesz­

kania dla fachowców.

Jak usprawnić pracę 
gromadzkiej rady?rad. Słabość, która wynika i z niedostatecznego przygoto­wania pracowników biur gro­madzkich, i z przeciążenia ich zbędnymi czynnościami, i z kiepskiego w wielu wypad­kach wyposażenia biur w pro stą aparaturę liczącą.Brak środków na moderni­zację biur gromadzkich. Fun­dusze przekazuje się na inne cele, np. remonty szkół, gdyż potrzeby są dużo większe niż przyznane na ten cel kwoty. To prawda — szkoły są bar­dzo ważne, remonty też, ale w końcu i praca biur jest ważna i nie można umieszczać jej na ostatnim planie.Wiele czasu zajmuje wypeł­nianie mnóstwa druków, któ­re można by ograniczyć do nie zbędnych pytań. Byłoby pół biedy, gdyby druki przychodzi ły do biura gromadzkiego w postaci gotowej. Niestety gro­madzkie rady otrzymują nie­spełna 50 proc, potrzebnych druków, a resztę trzeba spo­rządzać według wzorów.Obecnie, po podniesieniu płac w radach gromadzkich,

NRD; 17 — Teleferie: „Związek 
Zielonego Zeszytu”, „Niewidzial­
na Ręka?, „Piątkowe Towarzys­
two Nieprzemakalnych”, kolejny 
XIV ode. filmu — „Znak Zorro”; 
18.15 — „Pierwsza, druga i trze­
cia zmiana” — progr. public.; 18.30 
— ..Polonia” — reportaż filmowy: 
18.55 — Gra Zespół Organowy 
Roz^ł. Polskiego Radia w Krako­
wie pod kierownictwem Lesława 
Lica; 19.20 — Dobranoc i dziennik: 
20.05 — ..Przygody Wernera Hol­
ta” — film fab. prod. NRD (Po­
znań); 22.45 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

10 500 puszkach. Przetwory te też pójdą na eksport, głów­nie do NRD, NRF, Szwecji.W miejscowym laboratorium kierowniczka Maria Fiutek, zdradziła nam tajemnicę otrzy mywania smacznych kompo­tów z wiśni. Wszystko zaieży od właściwych proporcji owo­ców i cukru, no i gatunku wiś ni. Takich jak w rejonie wsi Chmielinka, Lipka, Władysła­wowo, nie spotyka się gdzie indziej. Przetwórnia prowadzi tam wyłącznie skup, strzegąc zazdrośnie wiśniowych sadów przed konkurentami. W tym powiecie przetrwała pożytecz­na tradycja utrzymywania wiś niowych drzew przy drogach, rowach, miedzach. Szkoda tyl­ko, że w miejsce usychają­cych ze starości, me wysadza się nowych. Z drugiej strony rowów przy szosie posadzono bowiem rzędy innych drzew, już nie owocowych. Przydroż­ne nowotomyskie wiśnie po­dzielą kiedyś los starodrzewiu, który pada gęsto pod ostrzem piły i siekiery.W Lwówku zatem było już po wiśniowym sezonie. Zaczy­nano skup cebuli i ogórków, mocno zresztą spóźniony. Se­zon ogórkowy zapowiada się rzeczywiście... ogórkowo. Uro­dzaj w tym roku nie dopisał. Przymrozki zmusiły plantato­rów do powtórnego siewu. Zimne noce nie sprzyjały we­getacji, a opady kwitnieniu. Ogórki są małe, kiepsko wy­kształcone. Robotnice w hali, wekujące ogórki konserwowe, mają kłopoty z tym surowcem, przecież już wyselekcjonowa­nym przez producentów.Spóźniające się zbiory pomi­dorów też zaważą na produk­cji zakładu. Ten rok zapowia­da się nieszczególnie, chyba że uratują przetwórnię dobre zbio ry gruszek i śliwek. Kierow­nictwo zakładu ma obecnie • kłopoty z zapewnieniem pracy dla stałej załogi. Rozbudowa przetwórni (produkcja .roczna wzrosła z 4 min. do 18 min. zł), pozwoliła bowiem na pew­ną stabilizację zatrudnienia. Daje się więc stałą pracę naj­bardziej potrzebującym, prze­ważnie kobietom i młodym dziewczętom. Sporo ich dojeż­dża w sezonie z okolicznych wiosek i samego Nowego To­myśla. W tym roku było dużo zgłoszeń do pracy, choć to re­jon badylarski i zatrudnione­mu na prywatnej plantacji 

można liczyć na poprawę ob­sady biur, na napływ ludzi z wyższymi kwalifikacjami, a przynajmniej — na zmniejszę nie się odpływu tych, którzy już się poduczyli i nieźle sobie radzą. Dotychczas bowiem gro madzkie rady były szkołą kadr dla innych instytucji działa­jących na wsi.Nie wydaje się, aby konie­cznie było trzeba wielkich i długoletnich starań o wypo­sażenie biur gromadzkich w to, co jest niezbędne dla ich właściwego funkcjonowania, chociażby arytmometry, su­matory, odpowiednie maszyny do pisania. Pozostaną wszak­że jeszcze duże potrzeby w za kresie podniesienia estetyki owych biur, nadania im wyglą du sprzyjającego temu, co na­zywane jest kulturą urzędo­wania.Pozostaje sprawa najtrud­niejsza. Komasowanie, skra­canie, upraszczanie czynności związanych z „papierkową ro botą”, usuwanie tego, co jest zbędne, przy jednoczesnym dalszym ograniczaniu ilości o- kólników, zarządzeń, poleceń itp.Rozszerzanie uprawnień rad gromadzkich, przysparzające pracy biurom gromadzkirp, stwarza nacisk na zwiększenie etatów. W miarę jednak rady­kalnego wyeliminowania z pra cy biu^r czynności zbędnych o- raz, lepszego ich wyposażenia naćisk ten osłabnie. Efekt zaś będzie niewątpliwie większy, niż uzyskany drogą rozrostu aparatu wvknnawczego.
STEFAN ODWROTObrzycko 

płaci się dziennie sto złotych. A jednak ludzie, szczególnie młode dziewczęta, wolą iść do przetwórni. Liczą na stałą pra­cę, ubezpieczenia. Może przy­czyniła się do tego widoczna poprawa warunków pracy w zakładzie, dbałość o higienę (szatnie, natryski, kącik higie­niczny dla kobiet) i zdrowie pracownic, większą mechani­zacja procesów przetwórczych.Janina Kupś należy do ta­kich młodych dziewcząt. Od czterech lat dojeżdża aż z Pa-

Janina Kupś zdobyła w ciągu 
czterech lat pracy specjalność 
pasteryzatorki. Obsługuje cenne 

urządzenia.
Fot. (2) — H. Kamzakosławia. W zimie autobusem lub kolejką (godzina jazdy), jak popadnie, bo pracuje prze­cież na różnych zmianach, w lecie nawet na trzech, wtedy zresztą pół biedy, bo ma ro­wer. Specjalizując się w pa­steryzacji słoików z przetwo­rami, zarabia do 1300 złotych. Woli pracować w przetwórni niż w PGR, gdzie zatrudniony jest jej ojciec. Nie robi tego zresztą dla rozrywki, gdyż mu si pomóc w utrzymaniu czte­roosobowej rodziny.Takich jak ona jest więcej. Przetwórnia daje im pracę, nie najgorsze zarobki i poczu­cie, że są przydatne w społe­czeństwie. Nasza rozmówczyni nie ukrywała, że woli praco­wać z rówieśnicami, z który­mi łączą ją wspólne zaintereso wania. Tak jak koleżanki lu­bi pójść do kina, na występy do domu kultury w Lwówku, na które czasami zakład fun­duje bilety, marzy o wyciecz­ce, jak ta ostatnia w góry, co to ją zorganizowała rada za­kładowa. Wymagania ma skromne, bo nikt tych dziew­cząt zbytnio nie rozpieszcza, ani dom, ani zakład pracy, a tym bardziej organizacje spo­łeczne, które z rzadka zwo­łując zebrania, ograniczają się do przypomnienia tego, co im majster tłumaczy co dnia. One i bez tego wiedzą, że trzeba solidnie pracować.

MARIA POLCYNOWA

Z Szamotuł

Kolegium K-A 
nie narzeka 

na brak pracyKolegium K—A w Szamotu­łach może doczeka się kiedyś „lepszych czasów”, bo jak na razie urzędnicy prawa codzien nie spotykają się z obwiniony­mi. Samych wniosków o uka­ranie w I półroczu br. wpłynę­ło 349, w tym aż 101 za prowa­dzenie pojazdów mechanicz­nych w stanie wskazującym na użycie alkoholu. Obywatele za wykroczenia przeciw ustawie antyalkoholowej nie tylko pła­cą w’ysokie kary pieniężne, ale często zapoznają się z pomiesz czeniami, w których architek­tura okien znacznie odbiega oc’ nówoczesności. Tacy „torow- cy” jak Zbigniew N. z Psar- skiego, Andrzej J. z Szamotuł Stanisław H. z Brodziszewa i Zbigniew S. z Przecławia, to tylko czołówka wśród ukara­nych.Kolegium w Szamotułach niedługo rozpocznie rozprawy wyjazdowe w środowiskach gdzie najczęściej naruszane są przepisy dotyczące porządku publicznego, (mr)


